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PRZEDMOWA. 

W kółku domowern, wśród grona współbraci, obcho­
dzi Towarzystwo Jezusowe w r. 11 1914 stuletnią rocznicę 
przywrócenia swego po całym świecie, mocą bulli papie­
skiej Piusa VII „Sollicitudo omnium ecclesiarum" z 7 sier­
pnia 1814. Z powodu tej pamiętnej rocznicy, generał 
zakonu O. Franciszek Wernz, w liś~ie okólnym1) z 8 
września 1907, wyraził życzenie, aby w pojedynczych 
prowincyach wydawano kroniki, bio- i bibliografie, szcze­
góły źródłowe o fundat9rach i dobrodziejach,o misyach 
krajowych i zagranicznych, o Kongregacyach Maryańskich 
oraz innych stowarzyszeniach i bractwach, wreszcie pae­
dagogica et historica monumenta, jakich sama prowin­
cya hiszpańska od r. 1894-1913 wydała 46 tomów2

), 

wyłącznie do dziejów XVI wieku. Nie ulega wątpliwo­
ści, że w różnych prowincyach i w rozmaitych językach, 
ukażą ·się jubileusz.owe publikacye, .odnoszące się tak 
do dawnych dziejów zakonu w ogólności, jak i do naj­
nowszej epoki 1773-1814 i 1814-1914w szczególnąści.3) 
W prawdzie już w ostatnich czas·ach ruch na tern polu był 
wcale Z!Jaczny, a dorobek niemały. Wystarczy nadmienić, że 

1) Acta Romana Soc .. !esu 1906-1910. Romae 1910 p. 100-104. 
2) Monumenta Historica Soc. fesu a Patribus eiusden;i Societ.atis. edita. 

Matriti 1894-1913. . 
. 3) Obecnie wyszedł już poważny tom: „Liber Saecularis Historiae Soc. · 

!esu 1814-1914 .. Romae 1914 p. XXI t 642 in 8°. · 



VI 

u nas w PoISce pierwsze lody przełamał ks. Stanisław Za­
łęski (t 1908) i dał nam historyę zakonu (mimo różne usterki 
i niedokładności) na szerokiem tle ojczystej ziemi1). Za 
jego przykładem poszli inni pisarze Tow. Jezusowego, 

, mianowice w Hiszpanii Antoni Astrain2), w Niemczech 
Bernard Duhr3

) i Otton Braunsberger·1), we Francyi 
Henryk Fouqueray5

), we Włoszech Piotr Tacchi Ven­
turi6), nie mówiąc już o dawniejszem wydawnictwie 
w Anglii Henryka Foleya 7). Mimo to, nie wszystko 
jeszcze wyczerpano do dna. W miarę bowiem archiwal­
nych poszukiwań, rozszerza się również zakres historyo­
gtafii, wy.iaśnia się . niejedno, co przedtem nieznane.m, 
niejąsnein, wątpliwem lub niedokładnem było. 

. Pragnąc tedy uczcić tę stuletnią rocznicę wskrze­
szenia zakonu, a zarazem dorzucić nieco szczegółów 
do. jego dziejowej przeszłości, wybrałem sobie za 
przedmiot badań: 'studyum o ks. Jakóbie Wujku z Wą­
~rowca, ,który b,ądź co bądź ma niepoślednie znaczenie 
1 zasługi. w Iitetaturze polskiej XVI wieku. Na tle nie­
zpa~ej dotąd korespondencyi, skreśliłem jego biografitt. 
Posiadam zarazem w opracowaniu rękopiśmiennem całą 
osnowę pojedynczych listów 1569-1596, o ile śię 
--;.J----'-
. , :> Jezuici w Polsce 1555-J9ó5 (5 tomów 11 książek 6102 str.) Lwów 
1 Krakow 1900-1907. · 

· , g) Histor,ia de I~ Compania de Jesiis en la A11istenćia ·de Espana. Tomi 
1JI. (1540-1615), Madrid 19ó2-,-1909 . 

. •. ', 
3

) ,Geschichte der Jesuiten in den Landem deutscher Zunge. I Band 
, 054~,-1600); II. Band J-,-II Theil (1600-1650) Freiburg 1907-1913. · 4

) Beati Canisii Epistulae et Acta (1541...;....1571) Volumina VI Friburgi 189.6-1913; •• . ' ' . . 
• 5) H' 1t ' · d I C . 

. ' ' .• ',, IS Ol~e ,'. e, a. ompagnie de Jesus en France des origines a la sup-
' pressi,o~ qs28-i762): Tome r. (1528-1575); Tome II .. (1575-1@4) Paris .1910 -.1913, 

. G . ~)·.La vita' religiosit in Italia duran te la prima eta della Compagnia di 
· esu. Roma , 1910; 

. , · , 
7
).' Record~' of 'th,e English Province of t, h~ Society of Jesus. Vol u mes 

5, London J87,77"'1819. 
' 'I < ' ! j 
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przechowały do naszych czasów. Stanowią one me- · 
jako ostatnią kategoryę jego literackiej spuścizny. 
W ich opracowaniu i objaśnieniu trzymałem się tej 
samej metody, jak poprzednio przy wydawnictwie 
listów Piotra Skargi. Oświadczam jednak z góry, że 
wszelkie nawoływanie i zakusy w . tej mierze, żebym 
inaczej oznaczył źródła, a właściwie biblioteki, skąd czer­
pałem listy Wujkowe, na nic się nie przydadzą, gdyż 
przy każdym liście jasno podałem, skąd. jest wyjęty. 
A zdaje się, Że dla każdego nieuprzedzonego (tylko 
nie dla pana Stanisława Kota cf. Kwartał. Histor. z r. 
1913) jest zrozumiałym adres biblioteki takiej, jaką przy­
taczałem słowami: e MS. S. I., podobnie jak przy listach 
Skargowskich. 

Z uczuciem wdzięczności zaznaczam na tern miejscu, 
że przy kollacyonowaniu wszystkich oryginałów, nad­
zwyczaj ~alną przysługę i pomoc wyświadczył mi Pan 
Władysław Baran, który nie szczędził, ani czasu, ani 
mozołu, w żmudnem przeglądaniu odfotografowanych 
autografów, miejscami niełatwych i wymagających wię­
kszego natężenia umysłu i wzroku. 

W Kr a k owie 7 sierpnia 1914. 



Pomiędzy pisarzami XVI wieku, obok Piotra Skargi, naj­
większe zalugi polozyl i najpiękniejsze imię sobie zjednał Ja­
kób Wujek,1) urodzony 1540 w Wągrowcu, w województwie po­
znańskiem. Jego ojciec, Maciej Wujek, był między rokiem 1547 
a 1571 Ławnikiem w Wągrowcu, 2) czyli jednym z s°ędziów prawa 
magdeburskiego, jakiem rządziło się to miasto. Matka jego, 
nieznana nam blizej z imienia, zmarła w r. 1587, a kiedy wieść 
o tem doszła w Siedmiogrodzie do uszu jego, wecUug przyję­
tego zwyczaju prosił współbraci zakonnych w prowincyi pol­
skiej, aźeby „singuli patres duo sacra et singuli fratres duas 
coronas 11 ofiarowali za duszę matki.3) Elementarne nauki po­
bierał w szkole rodzinnego miasta, istniejącej z dawna przy 
kościele parafialnym. Filologii uczył się w Wrocławiu i Kra­
kowie,4) gdzie 1559 stopień bakalarza,5) filozofii i teologii 
w Wiedniu, gdzie 1564 stopień magistra filozofii i nauk wy-

1) Ks. Dr. Józef Pelczar: Zarys dziejów kaznodziejstwa. Kraków 189G. 
część II. 145. 

9) Słownik Geogr. Król. Pol. T. XIII. 156. 
3) Suffragia Soc .. Iesu pro defunctis ab an. 1583 - 1634 Ręk. Bibl. Ja­

gieł. nr. 185. 
•) W półroczu letniem 1558, za rektorstwa Mikołaja z Szadka, kanonika 

katedry krakowskiej, zapisał się w poczet uczniów akademii krakowskiej, jako 
Iacobus Mathie a Vangroviecz. (Adam Chmiel: Album Studiosorum U niv. Crac. 
1551-1589 tomi III fasc. I. p. 29. Kraków 18!!6.) Uczył się tamze pod Szy­
monem Maryckim, współcześnie z Stanisławem Reszką, który później zasłynął, 
jako sekretarz kardynała Stan. Hozyusza, znakomity uczony i polityk, autor 
wielu dzieł historycznej i polemicznej treści, poseł w interesach Rzeczypospo- · 
litej polskiej do różnych państw, nakoniec opat jędrzejewski. 

6) Simon Starowolski: Scriptorom Polonicorum Hekatontas. Venetiis 1627 
p. 164: 

Wujek, 1 



zwolonych otrzymał. Poznawszy bliźej Jezuitów w Wiedniu, 

którzy tam na akademii katedry filozofii i teologii zajmowali,1) 

wstąpił do ich zakonu w Rzymie 1565 roku. Tu j eszoze przez 

dwa lata w kollegium rzymskiem studya teologiczne uzupeł­

niał i pogłębiał, ale dyplomem doktora ·teologii dopiero po 

powrocie do kraju, w Pułtusku zaszczyconym został. 2) 

Biografii właściwej Jakóba Wujka nie mieliśmy dotąd. 

To bowiem, oo tu i ówdzie w dziełach i rozprawach literackich 

nadmieniono o nim, było dorywcze, niedokładne, a nierzadko 

nawet mylne. Na szczęście odkryło się nowe, pierwszorzędne 

źródlo, mianowicie jego korespondenoya z lat 1569 -1596, 

obecnie przez nas po raz pierwszy zebrana, o ile udało się 

rozproszony materyal zebraó i w jedną skojarzyó calośó. Sta­

nowi ona ważny, biograficzny dział, niedostępny dotąd.VKores­

~ondencya dopiero pozwala nam zaglądnąć głębiej do· wnętrza 

~ego .duszy, odslonić nieco tajniki serca. Poznajemy z niej, 

Jak się zapatrywał na sprawy Kościoła i zakonu swego; gdzie 

przebywał, co myślał, co cierpiał, co działał i jak się .c~uł wo­

gólfł w ojczyźnie swojej, skołatanej rozdwojeniem w epoce 

ref~rmaoyjnej, któ~a odbiło się jaskrawo na wszystkich, t~k 

poht~c~ny~h j~k i religijnych stosunkach R~eczypospohtej 
polskiej. Nie dziw przeto, że ówczesny, opłakany stan Kościo­

ła w Polsce, nazwano „asylum haereticorum11. Na tle tej ko­

respondencyi podaję jego biografię. „ 

I. O. Wujek profesorem w Pułtusku, rektorem w Poznaniu 

potem w Wilnie i prokuratorem do Rzymu 1568-1579. ' 

:o powroci: z Rzymu do Polski 1568, pr;Zebywal Wujek 

naprzod w k?l:egmm puHuskiem, gdzie aż do 21 czerwca 1571 B) 

był kaznodzieJą; profesorem retoryki i języka greckiego, oraz 

1

) Otto Braunsberger: B. Petri Canisii Epist et Acta Vol IV F 'b · 

1905. , . · · • . . r1 urg1 

_ • 

2

) Wielewicki: Script. rer. poi. T. VII. 237. _ w Pułtusku przebywał od 

r. 106~ do ~O czerw?a. 1571. Stan. Warszewicki w liście z Wilna 27 lutego l571 

lytuluJe go JUŻ wyraznie: Doctor Theologus. - Veress. Fontes T II 21B 
3

) Listy Piotra Skargi nr. 12. . · ' ' . · 

prefektem szkół. Tu rozpoczął pierwsze swoje literack~e prace, 

między niemi ";,Iuilicium albo rozsądek o konfesyi sando­

:ierskiej 11 oraz pisanie ~Postylli Katolicznej", jak tego g~ne­
. P. na swoJ· em miej sou szczegółowo wyjaśnię. Gdy by o Jego 

z-. 
b' . k 

temperamencie z pierwszego listu w nasz!n; z 1o:ze ';mos do-

, można toby o·o chyba do~elanchohkow zaliczyc naleza­
wac , o 

. . 

• . Non enim miror collegium nostrum melanoholicum vocari, 

~o. " 
. 1 h 

ubi P. Rector est melanoholicus, ego vero et ipse ~e a.no ~-

licus" .„ 1) Sądzę j eclnak, że on melanohol?ciem. ni~ by~, mgd~ie 

bowiem w innych późniejszych listach me obJawia su~ w mm 

podobne usposobienie cluszy. ?hwilow~ i, ~rzejściowa ~elan­

cholia w Pułtusku, z innego mezawodme zrodl.ła pochodzić mu­

siała. Może stąd, że rektor kollegiu.m, O. Stanisl~w . Rozdra­

żewski był poważnego i melancholicznego usposobiema; a .mo­

:że tak~e z obarczenia nadmierną pracą, jaką Wujek podeJmo­

wać musiał w trudnych początkowych latach istnienia zako· 

u w Polsce kiedy to jeszcze Polaków niewiele w nim było, · 

n ' · · · · hkr 
a cudzoziemcami, z Włoch, Hiszpanii, Niemiec i z mnyo a-

j ów sprowadzonymi, posługiwać się wypad.alo. Samo zresz~ą 

polożenie pułtuskiego kollegium nie sprzyJa~o wcale ';esołe· 

mu usposobieniu. Leżało bowiem to kollegmm w po1:1rod~u 

brudnego jeziora, w cieniu na pochyłości gó~. To też me 

dzhv że i Piotr Skarga żalił się w r. 1572 na ruezdrowotność 

tego 
1

miejsca, radził nawet zwinąć to kollegium, a przenie~ć 
je do Płocka lub Warszawy, skoro tylko po temu nadarzy się 

sposobność.2) SS . , . 
O. Wujek był raczej nieco skrupulatnym, ozyh. wrazh­

wego i delikatnego sumienia. W Pułtusku tow~r~yszylJedne~o 

razu, j ~ko k~ pel an, pewnemu skazańcowi na llll:J sce s~raoema. 

Kiedy już uszykował się cały 6w smutny pochod, a me.r~szał 

się od razu z miejsca, wtędy Wujek powieclzial: eamus, idzm~·· 

Jakoż. pochód po1:1unął się naprzód, ale t:n postępek nabaw1! 

go późn!ej niemałego skrupułu. Tak bowiem .rozumowa! o su-

i) Korespondencya nr. ~ .• z. Pułtuska 13 września 1569 do Wiceprowin-

cyała Franc. Suni!lra w Brunsberdze. ' 

2) Lis~y Skargi nr. 28. 
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mieniu swo · . N. 
Jem· ieoględnem wym · . . 

przyśpieszyłem skazańcowi 
' . , o_wiemem. słowa eamus 

k ' . I sm1erc, a zatęm p dł ' 

oscrn ną zwaną frre& I •t . opa em w karę 

t_ 
i::.u an as. Zan1epokoio J. 

reKtora Rozdrażewskiego . .„ J ny. uem, poszedł do 

't . l prosI<t go o zwol . . 

r1 afas.1) Ta"'skrupulatnoś' l' ' . , menie z irregula. 

b„ . c, czy l smsła sum· •. 

IJa się również w rozmaitych w t li . rennosc Wujka, prze-

od czasu do czasu przełoż ą :P wościach, przedstawianych 

· · . · · . onym generalny R . 

nzemnieJ w rozprawie 'fil f' . m w zym1e, jak 

ozo iczno-h1stor . k ' 

sorupulos przesłał na ręce d yczneJ' torą propter 

fonsa Pisana, ten zaś przek sw;~o awnego spowiednika, O. A.l­

mie.2) . aza Ją generałowi A.kwa winie w Rzy-

Monotonię zmudnego za. . 

na trzy zawody dlużs yęma szkolnego przerywał WuJ'ek 

zą wycieczką w dal t 

czas morowej zarazy w p łt k sze s rony kraju. Pod-

.knięto szkoły, a czlonkow; ; l~' :V październiku 1569 zam­

folwark w Boszewie ~ k? eg1um ·schronili się na swój 

pozostalych do usługi :aWYJ~t J. iem niektórych księży i braci 

· k "' pow1eurzonych N' d ' 

Je w tem zaciszu wie' ki' dl . ie omagał tam Wu-

. h } 3s em, atego z w l' 

Jec a1 w styczniu 1570 d . ot przełożonych wy. 

L 1 o swego roclzmneg W • 

Kopo sce. Dowiedział . o ągrowoa w Wiel 

się o tem B d k -

kaznodzieja i Stanislaw S 1 . ' . ene y t Herbest, kanonik 

'li zec zmsJn sufr 

s1 go więc ze słowem Boże cl ' p ag~n poznański, zapro-

w kollegia0ie św Maryi M: dal:n oz.nam~, Głosił je częste 

wobec rozciekawionych nowo 'g. y I w mnych kościołach 

knością dykcyi i jas ' . sc1ą, a wnet i zachwyconych pię­

chali go C}lAtUie l'k_ ~ŻOSClą• Wywodów licznych Słuchaczy s~ 
• 'TO nowiercy b . . rn-

wyzywał, jeno spoko3'n1'e . ' o me napaclał na nich ani 

· d 
1 z godnoś · ' 

Je en z przedniejszych inn . , CJą prawdę przedstawiał· 

kill ow1ercow przyob. ł ' 

po i:a talarów rocznie d b ieca nawet dawać 

w Poznaniu.:i) Urad ' g Y Y tego kaznodzieję mógł: m · ć 
owany tem su:E . . re 

przez dłuższy czas pra ł ragan, zatrzymał tu "\V ujl·a 

szeństwo zakonne ;zyw!~ą g~agt~;;n:adć ~ .na stałe, ale poslt:-

1 Na życzenie 
em z1e3. 

--- nuncyus.za apostolskiego w· 
' mcentego de 

1
) Korespon. nr. 5g 

2
) Koresp, nr. 61. · 

s) Annales Gollegii Posna .. . , 
mens1s l:loc Ies R k , 

. · u. ę ·opis; fascicul. II. 

5 

Porticu, przybył do Warszawy 12 marca 1570, gdzie tez już 

zastał wiceprowincyala, Franciszka Suniera. Kazał: tu Wujek 

clwa razy w głównym kościele św. Jana Chrzciciela, Sunier 

zaś po włosku przed nuncyuszem do Włochów .również dwa 

razy i wysłucha1 wielu spowiedzi. Wśr6d tej pracy obydwaj 

zachorowali, pierwszy z nich 19, drugi 30 marca. Cały miesięc 

przelezeli w łóżku tak dalece, że jak Wujek powiada, u zbliża­

liśmy się już do bram śmierci, lecz ten Pan, który umarza 

i ożywia, przywodzi do otchłani i zaś wywodzi, nas także, pra­

wie blizkich· otchłani, clo dawnego przywrócił tycia, żebyśmy 

po ojcowsku wychlastani, potem z większą wiarą, usiłow
aniem 

i pilnością w jego służbie postępowali''· Odzyskawszy nadwątlone 64 

zdrowie, powrócHi do swych zajęć w Pułtusku pod koniec 

kwietnia 1570.1) 

W dwa miesiące potem do nowej podróży gotował się 

Wujek. Jakiż tego powód? W czerwcu 1570 zawitał do Puł­

tuska O. Wawrzyniec Magiusz, Prówincyal Austryi i Polski, 

wraz z O. Stanisławem W arszewickim, mianowanym świeżo 

rektorem wileńskim, zclążając wprost do Wilna.2) Przed odjaz­

dem swoim na Litwę zlecił Prowincyal Wujkowi wazną misyę 

do Przemyśla i Lwowa. Chodziło tu o wyszukanie i zbadanie 

odpowiedniego terenu pod budowę kollegium. W razenia i spo­

~trzeźenia S'foje podrózne skreśli! niebawem w liście, pisanym 

w Jarosławiu 11 sierpnia 1570, do generała· zakonu, Franci­

szka Borgii: 'Widziałem Przemyśl i Lwów, pierwszorzędne na 

Rusi miasta. Lwów jest ludniejszem i bardziej kulturalnem 

miastem, a. mieszkańców jego znamionuje wielka pobożność 

i lagoclnośó. Oprócz Żydów i Rusin6w schizmatyków, podległych 

wraz. z .swoim władyk!!; patryarsze w Carogrodzie, mieszkają 

tu także Ormianie rów;uież schizmatycy, podlegli z swoim bi­

skupem patryarsze w Antyoohii; owszem nie brak tu i Tur­

k6w. Jednakowoż wśród murów fortecznych, otaczaj~cych do-

1) Korespon.' nr. 2. 
2 ) List. Stan. Warszewiokiego z Pułtuska 23 czerw. 1570, do Fran. Bor­

gii w Rzymie. - Franciszek de ·Borgia (1510 - 1572), książę , Gandyi, wicekról 

Katalonii, do zakonu wstąpił w Rzymie 1500, generałem Tow. Jez, od 2 lipcu 

1565 -t 1 pażdz. 1572. Beatyfikowauy 1624, kanonizowany 1671. 



koła to miasto, mieJsca odpowiedniego pod kollegium nie po­
dobna bylo odszukać. Jest wprawdzie obszerny plac przy kla­
sztorze OO. Franciszkanów, 1) ale go odstąpić za żadną cenę nie 
myślą. Poza murami zaś miasta nie można kollegium fundo­
wać, by się snadź nie narazić na napady nieprzyjacielskie, 
zwłaszcza Tatarów i Walochów. 

Przemyśl leży w przyjemnem i zdrowem miejscu, roz­
ciąga się po zboczu jakiegoś pagórka, .a na dolinie płynie war­
tko San, którym splawiają towary ku Wiśle, a nią do Warsza­
wy i Gdańska; naprzeciwko opodal wznoszą się góry. Nieda­
leko katedry jest miejsce odpowiednie pod budowę kollegium, 
z kościólkiem św. Piotra i placem obszernym, rozciągającym 

się .aż do murów obronnych, czyli warowni miejskiej, gdzieby 
szkoły i ogród założyć można. Warunki fundacyi są tu cla-

6'3 leko korzystniejsze, aniżeli we Lwowie, Bo naprzód Przemyśl 
oddalony jest tylko cztery mile od Jarosławia, ·siedziby pani 
Zo:fii ze Sprowy Tarnowskiej,2 kasztelanowej wojnickiej, przy­
szłej fundatorki kollegium. Powtóre temu zamiarowi bardzo 
sprzyja biskup miejscowy, Walenty Rerburt, sprzyja miesz­
czanstwo i okoliczna szlachta. Tę jednak niedogodność posiada 
Przemyśl, że to miasto jest pija:ństwu oddane, dlatego że ma 
dobre piwo; a ten nalóg opilstwa jest bardzo rozpowszechniony 
w tych stronach. W każdym razie łatwiej będzie J;wowianom, 
jako zamożniejszym, posyłać swych synów do szkól przemyskich, 
aniżeli Przemyślanom do lwowskich. Pani Zofia Tarnowska przy­
jęła mię bardzo uprzejmie, omawiała ze mną szczegółowo przy­
szłą ±undacyę kollegium, ale na rftzie nie rozstrzygnięto jeszcze, 
czy ono w Przemyślu, czy w Jaroslawiu stanie. W Jarosławiu 
miałem trzy kazania, dwa w zamku pani Ta:rnowskiej, a jedno 
w kościele. We Lwowie kazałem dwa razy, w Przemyślu nie 
nadarzała się po temu sposobność. Wracam ozem prędzej clo 
Pułtuska, pierwej jednak odwiedzę 'biskupa przemyskiego, 

• 
1
) Stał ten klasztor na tern miejscu we Lwowie, gdzie dziś znajdują się 

dwie szkoły: Przemysłowa i Adama Mickiewicza. . 
GlJ , 2

) Córka Anny, ostatniej z książąt Mazowieckich, wdowa po Janie Krzysz­
tofie hr. na Tarnowie· Tarnowskim, kasztelan.ie wojnickim <t 1 kwietnia 1567), 
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· mu b łem z Warszawy i opowiem 
z którym tu razem przy y , . do zaJ· ęć szkolnych i ka-

. wie 1) Przykuty znow . 
o całej teJ spra . . w· . k w Pułtusku przez 10 m1e-

. · k' h ostał Jeszcze UJ e · 1 znodz1eJS ic ' poz k e nie zawezwalo co 
. · łuszeństwo za onn . · 

· cy dopoki go pos . . nim w kolleg1ac1e 
~ielkopolski, i dopóki kaznodzieJstwa po 

. . · bJ. <>ł Piotr Skarga. . k · . 
PultuskieJ me 0 

-i: • • ąż powracaJąC z on• 
r • ten 1 wiekoponmy m ' . . 

Opatrzno~mowy p 1 k. zetknął się bhżeJ 
571 Rzymu do os i, 

cero kwietnia 1 ' z . k' b' kupem pozna:Ushim.2) Przy 
1 . Adam.em Konars im, is . 'l . . 

w .Pac wie z . ł b' kup że nosi się z mys ą. JUZ 
tem spotkaniu oświadczy :mu ~s J' •t'w· clo swej stolicy, 

·owadzema ezm 0 
od dłuższego czasu sp:r . k t znil swÓJ. zamiar. Porl 

. · potem us u ee . 
jakoż w dwa miesiące . ·1· s'w Piotra i Pawła., za.Je· 

28 ca 1571 w w1g1 u~ · 1 
wieczór czerw. d alac biskupi l)ięciu ducho;vnyc i. 
chało w Pozn~nm p.r~e . Pich Poznań gremialnie przyJmowal 
Byli to pierwsi Jezuici, Jak . M 'usz prowincyał a.ustryA.-

h h· o Wawrzymec agi ' J 
w swyc m.urac . . , . ] ' należała Polska, O. , a-

. . do ktoreJ pooowczas . 
ckiej prowmcy1, Hora kollegium, mającego s1ę 
kób Wujek, przez~ac~ony ~a~:~ Wysocki; prócz tego dwaj 
założyć w Poznamu 1 O. 1 y .h Goście ci wozem. i koi1-

. 1 oslug c omowyc . l' 
bracia zakonni co p . bisku a plockiego.s) przyj echa i 
mi Piotra· Myęzkowskiego, p . kiego Wincentego cle 

P lt k do nuncyusza papies ' „ 
Prosto z u us a · d · 1 T po drodze w a:..o-. . 24 czerwca o wiec z1 i . 
Porticu w Warszawie, U h. ' l. go 4) stącl zaś wyruszyli do 

Jakoba c ansne ' d k. wiczu prymasa, K , kiego którego. je na ·ze ~ 
. ' ki Adama onars ' 

biskupa poznans ego, . , . · k posel króla Zygmun-
. . . d Bawił wlasme, Ja o . "' 
nie zastali w omu. .

1
. 11 w Wiedniu. PrzyJB;"-

rza Maksym.1 iana . k 1 
ta Augusta, u cesa . 'k usz a zarazem kustosz o -
ich zato poznańs~i,generalny w~s.ar~an Piotrowski.") W kolle­
legiaty św. Ma.ry1 Magdaleny, d' . ano nazaiutrz Te Deum 

l . . ludem o spiew J 

giacie, przepe mone~ .' B u poczem uowych przyby-
laudamus na podz1ękowan1e og ' 

str. :3. 

1) Korespon. nr. 3. 
2) Listy skargi nr. 9. . 
n) Listy Skargi nr. lL . 
4) Annal. Colleg. Posnan. ~as~l~ ;1. Jezuickie w Poznan1u. Kraków 1893, 
;) Ks. Dr. Wład. Chot)rnwskJ.. z 0 Y 
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szów a przyszłych pracow 'k ' 
m ow zaprowadza d k · . 

w pobliżu katedry, która miała' im sluz ć o~o o amiemcy 

~owe kollegium. Objęli naprzód 1571 ko~ciółetką~ zaGtymcza-

1 w · . sw. ertrudy 
mm rozpoczęli swoje kapłańskie 

pnego roku 30 lipca 1572 dom . k , . '1' pśrace, potem nastę-
. 

1 os010<1. w Stanisł 

mimo trudności i przeszkód t . awa, po. 

. ze s rony kapłanów ś . ki h 

umieszczonych przy tym kościele . ak . . . wiec c ' 

kasza G' k' · ' J memnieJ ze strony Łu- . 
or i, WOJ ewo dy pozna1l.sh-iego 1) kt' 

jako innowiercy byli Je . . 1 , • ore.mu oczywiście, 
1 . zuw1 so ą w oku R . . 

oddanie kościoła św St . ł . · zeczywrnte Jednak 

r.:7 . . ams awa nastąpiło dopiero 9 , . 

ID 3 1 to w uroczystv , b W wrzesma 
J sposo · tym dniu p 1 · 

, o św. Stahislawie wyszli t k , . o so enneJ mszy 

l . ' z ego osmola proce lni 
P am, pracujący tu aż dot d . . syona e ka-

i relikwie do kośc' ł W ą 'n:osą~ NaJŚW. Sakrament, krzyże 

0 
. ~o a szystkich i:lwiętych. 2) 

. W UJ ek miewał kazania niedzieln . , . 

legiacie, słuchał spowiedzi Polak , . N: i s';uJ:teczne w kol. 

, k h ow i iemcow O W k' 
zas atec izował w kościele ' St . ł . . ysoc l 

b . sw. ams awa bardzo pr kt . 

~ nie tylko jasno wykładał art kul . a yczme, 

n1ka Jakóba Ledesmy, ale też k~ał !e wiary podfog podręcz. 

w czasie swych wykładów w k ' . 1 J chlopco~ odśpiewywać 
mania w . . osme e, dla łatwiejszego t 

. . pam1ęc1; słuchał przytem Polak, b za rzy-

wiedz1. Nawet w czasie m . ow ez przerwy spo­

niku 1572 cod . . orowe.go powietrza, które w paździer-
. z1enme pochłaniało 3 do 4 . . 

z miasta, lecz obsługiwali chor eh ofia:, me ustąpili 
O. Wysocki. Był on widoc . yd ' ' z.właszcza mezmordowany 

zmez row I dob b d 
ro. w wielki piątek, 4 kwietnia 1572 r~e z u owany, sko-

miał kazanie paSY.J'ne . ' prawie przez 5 godzin 
, a me zmęczył sie 

go z zajęciem. a) f' a wszyscy słuchali 

. , ~araz też już w pierwszym roku swe , 

m1escie, zbierali wym' . . o· . go pobytu w tern 
ieruem Jcow1e owoc . 

cy. Pomiędzy innymi 30 l' t d e sweJ mozolnej pra-

. is opa a 1571 p • 'ł 

tohckiego kościoła ksi dz W . owroc1 na łono ka-

--- ą awrzymec 4) apostata, przedtem 

;> Korespon. nr. 6, 9. 

aj tnnal. Col!eg. Posnan. fascic VI 

') A~~e:f°c· 1fr. 6, 7, 8, 10! 15.. . 

nomine, qui an't 
0 /g. Posn. fascic. III. Qui dam sacerd 

haereticos defec:r:t iqp~~I'menses a Łemplo S. Martini u~si i1gosbtatta,,La~1rentius 
' ice ex suggestu haeresi'm b'· . e a VIcarmm, ad 

a mrav1t.„ 

wikary przy kościele św. Marcina w Poznaniu i kaznodzieja 

niepospolity, który przystal do innowierr.ów, z wielkiem zgor­

szeniem miasta. Upamiętał się jednak po niejakim czasie, od­

wolal publicznie z ambony swe błędy, z wielkiem zbudowa­

niem obecnych w kościele, złożył wyznanie wiary i przysięgę 

przed wielkim ołtarzem, że już nie odstąpi więcej katolickiego 

kościoła, potem od O. Wujka otrzymał absolucyę z herezyi 

i apostazyi. Podobne wyznanie wiary przed Wujkiem uczyni! ze 

łzami w oczach pewien apostata z zakonu Franciszkanów. Tak 

samo uczynili niektórzy z mieszczan, a między nimi pewien sę­

dzia miejski, który od najmlodszych lat wychowany byl po­

między Husytami w Czechach i pod dwiema postaciami komu­

nikowal dotąd; prócz tego nawrócil:o się niemało z pomiędzy 

szlachty, mieszczaństwa, rzemieślników i niewiast, ale ich na­

zwisk nie wymieniono.1) Annales kollegium poznańskiego wspo­

minają też o nawróceniu niektórych w Poznaniu ex haeresi 

Picarclorum, nie różniących się prawie od Kalwinistów. 

W kwietniu 1572 zanotował Wujek nawrócenie pewnego 

mieszczanina poznańskiego, należącego dotąd do aryańskiej 

sekty. Dnia 11 maja tegoż roku pojednal znów z Kościołem 

.katolickim Walentego Jungadama, pastora augsburskiego wy­

zn.ania w Rydzynie. Był on rodem z IJipska, ksztalcil się za 

mlodu w Wittenberdze i innych różnowierczych szkołach, wła­

dał przytem dobrze językiem łacińskim, niemieckim i polskim; 

przez 3 lata rozkrzewiał naukę swego wyznania w Rydzynie, 

a przed dwoma laty miał nawet kilka kazań w Poznaniu, po 

niemiecku i polsku. Pouczony i utwierdzony w wierze dowo­

dami Wujka, odwołał publicznie z ambony swe błędy w obec­

ności licznych słuchaczów, uczyni! wyznanie wiary w kościele 

św. Maryi Magdaleny oraz złożył przysięgę przed wielkim 

ołtarzem, poczem otrzymał rozgrzeszenie od niego, z wielkiem 

zawstydzeniem innowierców, a zbudowaniem wiernych. N aza­

jutrz przyprowadził on z sobą pewnego rciżhowiercę rodem. 

.z Olomuńca do Wujka, który dokonał z nii:p. podobnie dziela 

nawrócenia.2) 

1) Korespon. nr. 9. · 
2 ) Korespon. nr. 11, 12.- Anna!. Col. Posnan. fascic. lV. 
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„ Lecz nie tylko w samym Poznaniu, ale i w innych miej-

scach w Pozna.:ńsk:iem prawił Wujek kazania z wielkim poży­

tkiem i sluchał spowiedzi. W W aJ:kowie zaopatrzył świętymi 

sakramentami 'Mikolaj a 'Przyj emskiego, kasztelana lądzkiego, 

szczególnego przyjaciela zakonu, a potem 12 lutego 1572 po­

wiedział na jego pogrzebie żałobną mowę w obecności wielu 

różnowierczych sluchaczów. Dnia 10 kwietnia 1572 pojechał 

o kilka mil wysłuchać spowiedzi chorego krewniaka biskupa 

Konarskiego. Dnia 11 listopada 1573 miał znów mowę na po­

grzebie Jerzego Latalskiego 1
) w Łagiewnikach. Słuchało jej 

wielu z pomiędzy różnowierczej szlachty,· a jeden z nich: nie­

jaki Zaksiński, tak był poruszony kazaniem, że zaraz potem 

udał się do Wujka i rozmawiał z nim o artyku!ach wiary, 

obiecując przytem, że sam osobiście do Poznania pojedzie, 

w celu lepszego umocnienia się w wierze. N akoniec 4 grudnia 

1573 opat Cystersów z Wągrowca przysłał wóz do Poznania 

po Wujka, dla wysłuchania spowiedzi ciężko chorego zakon­

nika Stanisława. 2) 

Ten pomyślny obrót rzeczy w kollegiacie św, Maryi .Magda­

leny zamącił chwilowo w czasie wielkanocnym 1572 Stanisław 

Szedziiiski, sufragan poznański. Rzecz tak się miała. z przyzwole- · 

niem bawiącego w Polsce legata papieskiego, kardynała Jana 

Franciszka Oommendo-9..iego, otrzymał on na 6 miesięcy tak zwa­

ną komendę, czyli administracyę wymienionego kosciola, wbrew 

życzeniu i Woli Adama· Konarskiego, miejscowego biskupa, 

Z poozątku szlo wszystko ladnie i ek!aclnie, byllaskawym i ży­

czliwym dla Ojców, pracujących przy tym k~ściele, nie stawiał 

im tadnyah przeszkód w kap!ańskioh ozynnośoiaoh. Później 
jednak ohoia! wprowadzić pewne nowolai, a między niemi tę 

ruijważniejszą, ateby w oz.me sumy, ani w kaplioaoh booznyoh, 

ani przy innych ołtarzach, nie odprawiano prywatnych mszy. 

Dowiedziawszy się o tem Wujek, odradzał mu spokojnie za. 

mierzonych. innowacyi dlatego, że w. kolleg'iacie mnóstwo jest 

kaplanów, którzy, ••jęoi śpiewaniem kanonioznyoh pacierzy, 

~) 8yn. J~nus.za Latalskiego, wojewody poznaiiskieg
0 

(t1557) dziedzic na 

Dembnicy. Niesiecki: Herbarz. T. VI. str. 2f!. 
' 

) Anna]. Col!eg. Posnan. fascic. III, IV, VII. 
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. , sum mszy swoje ódprawiac mog~. , 

dopiero po kazani~ wśrod w ci bocznych odprawiane kaph-

A do tego msze c10he, w o y k J • owszem potrzebne 

· . . · · e przesz actzaJ ą, 

<;\ach bynajmmeJ sumie m . . . k np służący i slużące, 

' 6 dl braku czasu, Ja . 

są dla tych, kt rzy a ć Nic J. ectnak to przedsta-

. . h · y wysłucha mogą. 
. d 

zaledwie cie eJ msz 
l ·s·A przy SWOJenl z a-

k l Sufragan upar i, 

wienie nie posk~i.t owa o: . b dtRd żaden z kapłanów mszy 

dzeme ze Y 0 -. 
· · p 

niu i wydał'. rozporzą . ' . . tkiem kaznodz1e1. o-

ś , 1 y me miewał, z WYJ ą . lk' · 

cichych w roc sum . b scy w czasie Wie IeJno-

. ·• f gan aze y wszy . i· 

·wtóre postanow1,i su ra ' \ . . ego komumkowa i 

. albo w przytomnos01 J · . , . d 

cy tylko z rąk Jego . . . ie. zaznaczając am osw1a -

P.rzy wielkim ołtarzu, byn~JmmkeJ n temu dekretowi podlegać 
k. zlonkow1e za onu 

. t . 

czając, czy ta ze c d .,, . clziela wielkanocna, 6 kwie rn~ 
T m na esz1a nrn 

. któ J 

maią. ymczase '1' 11> św w czasie re 

~ . . tk dpraw1<1. msz-;: ., 

1572. O. WuJek ranrn o ~ dl t eh którzyby w bocz-

k 'lk k murukantów a Y ' 'k 

zakonsekrowal l a o . d żytl·u zakonowi, komum o-

nej kaplicy kościoła, oddaneJ o :fiar~waniu posyła sufragan 

. 1. J ż po skończonem 
. y 

wać chc1e i. u . Wu'ka z tam zapytamem, cz 

swego dyakona do celeb~uJące~o kJ unikować będą .. Odpo-

. ludzie świeccy om 
'kt 

podczas Jego mszy t . sufragan nakazuje, .żeby tum 

• 1' t k A dyakon na o. 
. 

0 

wiedzia,, że a . . 1' W k mi nic otem me wsp -

· k mkowa!I. sza 
· 

ze świeckich nie omu : . W . k· od tego zamiaru nie 

'al sufragan, odparl spokOJll1€ .UJe .' 

mm . . . . t o ofiarowamu. 

:mogę odstąpić, bo JUZ J~S p st il sufragan z kazaniem na su-

w tym samym dmu V:Y m?wil ale później, skoro wpadl 

mie. z. początku wytworme . ' dal że cale miasto 

• . k. · ał'. · tyle rzeczy naga ' . k 

w kaznodz1eJS i zap ' N . d wystąpił przeciw o 

. . . . ·e zgorszył. aprzo . , . 

Poruszył l niezrmerm . b . ym oltarzom, ktore 

1· . h m mszom 1 oczu 

prywatnym, czy l ew y t waltowie na zakonników, 

. al Natarl po em g 
· 

pulpitami nazw · . . klasztory troszczą,, a me 

. h . akonmcy o swe 
. 

mówiąc: mec się z . a.fianom swoim do m-

. . h Zabroml surowo par . . . 1' 

o sumienie d1ug1c . . k ..t. konników sluchać. Ząda„ 
. „ ' OZASzczać l azal.l za . d . . 

ny.eh kośc10<1.ow u • . lk' oltarzu a nie gdziem zteJ, 

Y Przy wie 1m ' 1 ; 

nadto, .żeby wszysc . N "b d . eJ· na tero kazaniu sroży1 
„ tApowali aJ ar z1 

. 

do komunu przys -i: • • • elki:ni tygodniu SWOJe 

. . t dlatego ze w wi 

się przeciw n1ew1as om, ' 'l . . przytem że te la.we-

lawecżki ochędoży
ć kazaly; pogrozi im i 



oz~i, które gondolami nazwał, z kościoł . ' 
ktorzy z obecnych s„u h ' a wyrzuc10 ka.Ze Nie ~ c aozow tak d 1 · -
burzeni byli, że J. eden . h a ece tem upomnieniem o~ 
d 

z mc w syO'natu k 
zwonil, ażeby już kazno.:i . . o r ę przy zakrystyi za-

w 
. 'LZieJ a na ambonie 'lkł 

. ysłuohawszy tych wszystkich inw urm . 
le WuJek, zaniósł żalobę dok J . ektyw obecnywkoście-
generaln~go, który zastępow:i :~:0~1otrowski~go, wikaryusza 
Konarslnego. z polece . 'k ecnego biskupa, Adama 

b "ś . ma w1 aryusza I I Cle Wujek wraz z O W . genera nego stanął oso-
. · ysook1m pr d f ' się przed nim dwie godzi ze su raganem i żalił ny przeszło na kr d . . zę, wyrządzoną zakonnikom . ł . zyw y l ciężką obra-

ra · · 1 oa emu miastu ' · zem w mueniu zgrom adze . ' osw1ac1czaj ąc za-

l

. ma swego· w , k . 
1 przybyliśmy do p . · · sza me z własneJ· wo-
. . oznama, lecz z w r I. . • . 

nie biskupa, przy tym k . ś . l y azneJ woh i na życze-
w 

. o~e~m~s yp1erał się tego sufr owo osadzeni jesteśmy 
'k agan, co na a b . . 

m om powiedział. Pod . . „ m ome przeciwko zakon-
h . " z1wia11.em. umy ł t . 

c m~ł uznać tak grubych bł dów" s. ego człowieka, .że nie 
To Jednak na uspraw1"edli ~ . 'powiada lakonicznie WuJ"ek 
dl wieme sw . f . 

a tego tak na ambo . OJ e su ragan przyda"" . me wystąp 'ł b d . "-1 ze 
l~ż~ zasilać Eucharysbyą owiec:hl o . o Jego obowiązków na-
kieJnocy. W innym ' . swoJe raz na rok około W' I zas czasie ni · . ie -

~onnikom, byleśmy ciche3· ms c me ~a przeciwko nam za-
h an' · zy w czasie su · 

' 1 mnych sakramentów nie s . my me odprawia-

N azajutrz w poniedziałek wi:i~awowah. 
szedł ·wujek z kazaniem w koll . ~nocny, w czasie sumy wy-

'( oczekiwali, ce on te• o wczora :gmme. W szysoy z wyt~żeniem 
Ale Wujek ani słówk1"em . ~szem kazaniu sufragana powi'e . me wspo . ł . . 
Ja w kościele OO Don1in'k ' mllla o tem. Zato kaznodzie 
• . . . l anow dal a _, 
Jem ostrem wystąpienie ' . o wet sufraganowi swo-

g l 

m na ambome . ' ą re acyft o tem cale . k przeciwko niemu Dl 
'li! , m, me awen f , u­
s Wujek 10 kwietnia 1579 .. i z su raganem zajściu skre-
Franciszkowi Sunierowi W "'t1: i przesłał wiceprowincy,alow1' 
w dl · BJ że rela · t · . . ' 
. e .. ug orzeczenia medyków oz ' .cyi o Jeszcze przydal, że 
wodu pewnej rany byl w ap nalnsk10h, mózg sufragana zpo-

I
}Od d . norma nym t . . . mem 17 lipca 1572 . s ame. Nieco pó, .. 'k ' p•sze zn, d . Zll10Ji 

w1 aryusza generalnego w R - . . ow o Hieronima Nadala zynue, ze sufragan J. akims' d . ' z1wny1n 
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sposobem sam si~ nar,.ucil n• administratoro ko!ciola św. M'"'Yi 
Magdaleny, mim.O to, że nic wi~cej poprzednio nie uzyskał u kar­
dynala Cmµmendoniego; tylko komend~ na 6 miesięcy. A. gdy­
by tu rzeczywistym prepozytem został, w takim razie · Towa· 
rzystwo nasze nie mogloby w Poznaniu istnieć. Albowiem su­
fragan jest oalowielrlem tego rcd'"ju, •e si~ o nic zgol• nie 
troszczy, ani o biskup•, ani o kapitulę, ani o r6<uowierców, ani 
o katolików, lecz pod pozorem jakiejś świ~tości ogólne zamie­
szanie czyni. Dlatego wypada poda6 papieżowi Grzegorzowi 
XIII doklaćlną infor.m.a.cyę o nim, ażeby nie uzyskał prepozy­
tury tego kościola. 1) I nie otrzymał jej wcale, bo w. czasie ino• 
rowego powietrza, 2 sierpnia 1572, zakończył swe życie.

2

) 
Ale po:mijając już ten przykry epizo(11 pomijając nawet 

nieprzychylność, jaka, Łukasz Górka, wojewoda poznail.ski, o­
kazywał zakonowi w sprawie oddania kościola św. Stanisława, 

{Wujek czul si~ wogóle szcz~śliwym w Poznaniu, jak w domu 
wlasl}ym; rozumem i taktem· pozyskal tu. powszechne uznanie 
i wzi~cie u wszystkich, tak powi~dzy duchowie:D.stwem, ja_k 
i obywatelstwem. W listach swoich nie może si~ dosyć na­
chwali6 Pozna:D.czyków: Wielka tu jest obywateli wzgl~dero.nas 
proychylno!ó. Senat miast• wyznaczy! prowiaor6W, a mi~dzy 
nimi Jana. Grodzickiego, rodzonego brata naszego O. Stanisła~ 
wa Grodzickiego, którzy dostarczaja, nam potrzebnych. rzeczy 
i prawie żaden bez ich ofiarności nie .przemija dzień. Bardzo 
wielu z upragnieniem wyczekuje sz1{6l naszych w tem wieście, 
p,.,,dewszys\kiem zaś szlachta. Pod budowę przyezlego kolle­
gium przygotowuia. :roateryaly, zwożą wapno i cegłą. Niektórzy 

• przekazuja, nam wtestamentaoh swoich pewne sumy pieniężne 
na budową kollegium. A co bardziej jeszcze zadziwia, nawet 

1) Korespon. ~r. 10, 14. ~) Z powyiszą relacyą Wujka zgadza się zupełnie zapisek w aktach ka-
pituły poznańskiej, zob. Acta Histor. T. Xlll. vol. I. pars. T. p. 215 - 216. Kraków 
1908. Czytamy tam: R. D. Stanisl_aus Schedzinsky, Eppus Eniensis et Suffraga· 
neus Posnaniensis.. . . post superstilionibus quibusdam ac temeritatibus suis, 
ex quibus se admonere nemini est passus, multi ab eo animum repulerunt. 
Post hec vacante prepositura s. Marie Posnan. se in eandem ultra ingessil. Cum 
institutionem impetrare non potuit, commendam ad certum tempus a sede a· 

postolica super eandem preposituram obtiouit .• , 



różnowiercy poważa. 
. . 

b t 1 Ją nas l ruc 

a ~ e, że jesteśm 
. nam zarzucić nie 

stae sirnus" Gd y zwolennikami papieża .. mogą, clry--

kuczliw . y w grudniu 1571 O. W ' {llls1 quod papi-

caly p0:11!~r~~:~::~k n~~ec.e, że już zw~~~:
n~e:o .~a~i~a ~o-

n~śó pań w zdumienie wp n1~, a poświęcenie med/k~ zyfic1~
, 

wie ani mi . raw1ala wszystk" h . ' o ar-

. ar! an1 końca. , re ' rue znając pra-

U11os1 się też W . k 

1:~a~ jest to osobliws:;emi~~~ ,talen:ami Poznańczyków. Po 

zie w nim uniys1'u . pomiędzy miastami . -

talenta bystre d ~olitycznego, obycza. . w Polsce, 

Dlatege w t ~h o wł'osk1ch i hiszpańskich na
q~w ':"':twor.nych, 

W.ników b ~ początkach potrzeba t • J ardz1eJ zblitone. 

' o md tego cala u nrnzrównan cb. 

I :miał zupeln l pomyślność przyśzl . y praoo-

Franoiszka Bo;g;i ~s;noś~ domagać się tego, ~o p:~y ~awisła. 

cze ko11egium maJa 1572, :miasto Po„ . J pisze do 

powstało lub , .-.nan, zanim t . 

naszemu t 1ti . myslano o niem u Jesz-

Stanislawa ~ "ITr swoich najlepszych synó.,.,. ' ~ddało zakonowi 

YY arszewfokie " - m1al tu • 

Grodzickiego i J go, Benedykta IIerb t na myśli 

posłaliśmy znów ~a Bra~ta-a obecnie kilkue~a, St~nislawa 

Po . d o now1cyatu w Br b oznanczyków 

. mię zy uczon m. . uns erdze,l) 

nial się Stefan Mika y 1 podowczas w Poznaniu , 

starzec i pob ż u, doktor filozofii i m d wyszczegol-

kttrzem k . o ny mąż. Byl on od 7 li e yoyllJ", czcigodny 

ap1tuly,2) a od r poa 1562 u1ubio 

kollegium pozna, i., . 1571 zarazem lek nym le-

. 11sIU.ego O . arzem d 

większą pilności . ." , ~1ekowal się jak dru . . ~mowym 

sownie ich 1 łą l m1losc1ą członkami k g1 OJ ciec znaj­

to do Poznae~zy' pospolicie te.i nazy..,. za onu i hezintere-

ma sły 
„ano go · 

posyłano "b ' nącego z wyborn h OJce.m. Stąd 

, n1 y do po yc medyk' . 

giów polskicb chor Wsz~ohnego szpitala, z ws o': I aptek, 

opiekę doktora Mik yc.h l. przychodzących d zystkwh kolle-

k" ana a) w 
o zdro · 

rego, serca Jakóba W . czem niemała także 
w1a, pod 

Po dłu . UJ.ka. 
zasługa szero-

1571 . g1em oezekiwaniu ' . 

~p Adam K:onarsk' pewroc1l wreszcie 11 • 

i) Korespon nr 7 9 1 do .Poznania. z W' dn. . grud.n.1a 

») Acta Ifist~r .T 'xr'r 11, 12, 18. 
ie la. Wyzna.-

8) 1• • • I vol I 
.n.orespon nr 22 . . . pars I p 192 

. ' '88. . . . . . 
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czyl ozem prędzej imeJsce pod budowę kollegium przy ko­

ściele św. Stanis
ława, gdzie jeden z Ojców miewał tak.Ze ka­

zania, dla Niemców; zakupił przyległy
 dom dla konwiktorów 

za 2600 1) florenów, a z końcem grudnia pojechał na sejm war­

szawski. Dnia 17 kwietnia 1572 rozpoczęto budowę
 kollegium,2) 

pragnfJlł bowiem biskup już na św. Michał w tym.Ze roku .otwo­

rzyć cztery pierwsze klasy. Tymcza.sem na sesyi kapitulnej, 

1 lipca 1572, rozstrzygla się sprawa fundacyi kollegium.3) Bi­

skup przeznaczył na nią cztery wsi: Ziemsko, Kiełczewo, Bo­

chlewo i Tokarki, z dóbr stołu biskupiego; uchwala za fun­

dacyą przeszła większości~ jednego głosu tylko,4) polowa 

prav1ie kapituły była jej przeciwną. Byly to juź czasy nie-

. spokojne pierwszego bezkrólewia, po śmierci ostatniego z Ja­

giellonów, Zygmunta Augusta C-r 7 lipca 1572) .. Różnowiercy, 

jak gdzieindziej 1 tak i w Poznaniu podnosili głowę. Pośpiec
h 

rozpoczętej budowy byl tem potrzebniejszy, bo i wojewoda 

poznański, Łukasz Górka i kasztelan gnieźnieński, Jan To­

micki, wszelkimi sposobami usiłowali budowli przeszkodzić. 

.Na domiar złego, powstał niebawem gorszy jeszcze nieprzy-

jaciel właśnie w tym roku 1572: morowe powietrze. · 

Mimo to wszystko budowa raźno postępował
a naprzód. 

Dnia 25 czerwca 1573 otwarto szkoly jezuickie w Poznaniu, 

w części nowo postawionego kollegium. Byl to piętrowy, wca­

le okazały gmach. N a, dole mieściły się 4 klasy wybornie 

sklepione, jakich nawet kollegium akademickie w Krakowie 

nie posiadalo. N a piętrze urządzono 
siedm pokoi mieszkalnych, 

komnatę wielką i małą, sal~ obszerną i bibliotekę,
5) której 

1
) Anna!. Colleg. Posnan, fascic. III. podana jest cyfra 3600. 

2
) Kierownikiem tej budowy był architekt Ioannes Baptista Italus. Die 

15 Febr. 1572 iussu Rmi Eppi, Baptista ftalus architectus coepit dimetiri are­

am pro collegia et· aedificia futura designare, ut primo vere opus inciperet. 

( Annales Co!leg. Posnan. fascic. IV.). Ten sam ,Ioannes Baptista Ilalus, mu­

rator et civis Posnaniensis", odnowi! i przyozdobił kaplic
ę w katedrze poznat'l· 

skiej, w której pochowano biskupa Adama Konarskiego. (Acta Histor. T. XIH. 

vol. I. pars I. p. 225, 231, ~35) . 

8 ) Korespon. nr. 9, 12, 14. 

4
) Annal. Colleg. Posnan. fascic. IV. 

5) Korespon. nr. 14, 15. 
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pierwszym zawiązkiem byl księgozbiór, darowany prze'ł.i sufra­
gana poznańskiego, Stanisława Szedzińskiego. Ten uroczysty 
akt otwarcia szkól zaszczycilswoją obecnością główny i hojny 
fundator, biskup Adam Konarski, który właśnie był po drodze do Paryża w poselstwie do króla Henryka Walezego wstąpi! do 
domu. """raz z nim brali udział w uroczystym akcie: opat 
francuski, posel do R.zeczypospolitej i czterech polskich pa­
nów, mianowicie Jan z Fulsztyna Herburt, kasztelan sanocki, 
Mikołaj Konarski, kasztelan kaliski, Andrzej Górka, kasztelan 
międzyrzecki i Jan Tomicki, kasztelan gnieźnieński; ci dwaj 
ostatni byli jnnowiercami. Uroczystość odbywała się mowami 
i „Dyalogiem Apollina", w którym występ0wał:o siedm sztuk 
wyzwolonych, każda z obron!Ji swej własnej godµości.1) Licznie 
zebrani goście: prałaci, kanonicy, rajcy miejscy i inni przed­
niejsi obywatele przysłuchiwali się z podziwem mowom i wier­
szom: laoińskim, greckim i polskim, deklamowanym częscią 
przez profesorów, częścią przez uczniów. Dnia 6 lipoa2) rozpo­
częly się już rzeczywiste nauki w trzech klasach,. zwanych grammatica, syntaxis, humanitas; nieco później przybyła rheto-

„rica. 
"' I jakiż byl stan i rozwój tych rozpoczętych szkól? U czę-
~ szczała do nich przeważnie młodzież szlachecka z województwa 
poznańskiego. W r. 15747 w klasie gramatyki byfo już 160 
uczniów, dlatego na dwa osobne oddziały po.dzielić ją musia­
no, wszystkich uczniów liczyła szkoła w tym roku przeszło 
300. W lutym 1575 zamyślał Wujek zaprowadzić na retoryce 
kurs języka hebrajskiego i kompendyum filozoficznego; oprócz autorów klasycznych: Cycerona, Wergiliusza i Horacego, wy­
kładano też w tym roku dyalektykę, fizykę i teologię moralną, 
w następnym 1576 roku już i teologię dogmatyczną; ogólna cyfra uczniów w tym roku wynosiła przeszło 400. ·3) 

W yklady szkolne urozmaicano i umilano uczniom popi· 
sami, dyalogami, wierszami i scenicznemi przedstawieniami. 

1) Anna!. Co!Ieg. Posnan. fascic. IV. 
2

) Anual. Colleg. Posn. fusc. VI. 
3) Korespon. nr. Hl, 21, 23, 26, 31. 33. 
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. 1573 ćleklaroo-
0 . _,, 26 roaJa ' , . 1 Bozego itw.a . "'T • 'w. Sakramen-w kosmee . d alogl O .L~aJS tÓ· I tak n. P· . . ierw wiersze i y . . i To samo pow , . sli studenci naJP li dwie nabozne p1esn. l w obecnosc1 w. otem odśpiewa ' :Maryi Magda eny cie, p . w kościele sw. . ociechą.1) . u rzyli 28 ma.Ja 'w i z wielką ich p ćl rozpoczęcia rok h lucbaczo 

573 z powo u . pod licznyc s . 'a . rnika 1 ' i teologiczna Dnia 6 . paz z1: d sputa filozoficzna . k ych z miasta dbyla slą Y Wielu cie aw · 'si szkolnego, o O Piotra Viany. 'ektórzy znaczn1~J . przewodnictwe~ a. między innymi także n1 Niger2) i nieJak1 bylo na nHb . . ćloktor medycyny . . także Sta-przy ianow1c1e . ZJ' aw1l s1ą . ro, żnowiercy, ro k1' ego wyzna!lla· t n1 po zroarly1n · luters kt' y po e , k' Poley, obydwaJ. aly heretyk, or. . , dztwo poznans ·1e. Gó ka zagorz . woJ ewo ·zy-nislaW r ' szu postąpi! na . cz przez okno pr wym bracie Łuka 'ść do auli szkolne~, le ćlegrano dyalog, 8 
s ·at jednak weJ . NazaJutrz 0 

· Nie :roi . iekawie dyspucie. d s) . . 
S
„uchiwal s1ą c dnno nagro Y· -= kościele sw. ' 1. • Jl). roz c;u d rano n . ·in:y:ro uczn10 oludniu o eg . Chrystusa a p1 . 25 grudnia po p k Narodzeniu. . -Dma d alog po P,ol.s u o ościele byl tak ogrom . Maryi :Magdal.eny a~tuszkach. Sc1sk ~v k zaledwie przez tluro~ i o betlee:msk1c~ p a wający swe. r~l.ą, i róznowiercy z po M uczniowie, o ~'Yp ybyli do l,os01ola . ro przeszko-ny, , . zdolah. rz . i :mruczenie rzecisuąć s1ą hc"c swistauiem ~ . P. aż do san1ego p . 'l twa c -. . dby10 s1"' . k . P.dzy pospo s ' edstawi.en1e o . guPli wmose ' nn"' 'mo to prz . znY wyciflt "' d dzić scenie, :m1d k Jezuici ten praktyc k lnej podobne prze -końca. Stąd je na ' . le lecz w sali sz o ' · kosc1e ' 4) • że odtąd nie "'. urządzać należy,' olskitn, zdążaJfltC ~a t :wieuia sceniczne ybrany krole-nt p d do Poznania s a k Walezy, w ·1 po aro ze Jlenry do Krako:wa,5) wstąpi 

koronacyą swą 

--- . . . edycyny, zob. --- sn fasc1c. V. . doktor filozofii Im 1\:100 1) Annal. Colleg: p1 o Niger Chrościesk1,. Uniw. Lwow. Lwów , . 
B l nim Stams aw . d Pamią,tkoweJ 2) y k" w Ks1ę ze 

r Ludwik ćwiklińs i, Posnan, fascic. VI. • okładali D . a) Annal. ~oii:~„ Posnan, fascic. VIL as Jakób Uchański. Po~:~~ ~., uciekł •) Auna1. o al o 21 lut. 1ó74 prym z 18 na 19 czerwca ") Ukoronow. . g Tymczasem w n~cy . do Polski. · wielkie nadzieJ~· . · powrócił więceJ w mm d Francyt 1 nie z Krakowa o 2 

Wujek. 
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tak samego k , l amandzku J i, lszpańsku ao1n1e, 
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smutnym wypadkiem. Z powrotem owi młodzie11cy szkolni je­

chali konno do domu, bo bł9to wielkie po drod,~e bylo. Pocl 

jednym z nich obalił się koi1, wskutek tego złamal chłopiec 

nogę, musiano go więc odnieść do najbliższego domu, gdzie go 

zaraz odwiedzili lekarze i dworzanie królewscy. Po kilku je­

dnak miesiącach wyzd
rowiał zupełn

ie. 1) 

Jak gdzieindziej, tak i między studentami w Poznaniu 

zdarzały się burdy. Trzeba jednak pamiętać o tero, że czasy 

to były inne i krew gorętsza i dobrobyt lepszy i wolnośćzlo­

ta i butuośó większ
a, niż obecnie. Jeśli ojcowie o lada. słówko 

przykre brali się do korda, to nie dziw, że w ich synach był 

inny temperam.ent, niż dzisiaj. Dlatego też burdy wyprawiali 

studenci wszelakich szkól: czy akademickich, czy pijarskich, czy 

jezuickich za.równo, a więc zarówno muszą być wybryki te są­

dzone, jako wybryki mlodzieży, której wiele więcej wówczas 

uohodzilo, niż dzisiaj. Zaraz w pierwszym roku po otwarciu 

szkól, wybuchła któtnia między stuclentami a zlotnikami, lecz 

wcześnie uśmie
i:zona, bo senat miejski wtrącił zlotników do 

więzienia, a tych studentów, którzy dali powód do niezgody, 

ukarano;~edneg
o nawet zupełnie wydalono ze szkół. Pierwszy 

ten zatarg dowodzi, że O. Jakób Wujek, jako rektor kollegium, 

nie myśla.l wcale tolerowaó wybryków mlodzieży;'jedne
go wsze­

lako przestrzegał, t.j. żeby studenci szkól duchownych nie byli 

sądzeni przez różnowierców, t
udzież żeby mniejsze przewinienia 

w szkole karane były. 

Kiedy więc 11 sierpnia 1575 jeclen ze studentów został za 

kłótnię z Źydem wtrącon
y do więzienia miejskiego, udał się 

O. Wujek do magistratu z przedstawieniem, żeby mniejsze wy­

kroczenia w szkole karane były. Jeśliby za
ś coś wa.2:niejszego 

zaszło, na coby kara szkolna była za mała, żeby wtedy sprawy 

szlacheckiej młodzieży oddawano kasztelanowi, a mieszczańskiej 

magistratowi. Student, o którego w tym wypadku chodzilo, był 

wprawdzie synem mieszczanina poznańskiego, ale kłótni z Żydem 

1) Anna.I. Colleg. Posnan. fasc. VII. 

2* 
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nie uważ · 
ano J eszoze '" , 

by , "o wczas z 

az studenta do . a sprawę tak d 1 

1 • w1ęzie · 
a ece . 

( n1, czyli senat Illl. ~ p llla wtrącać. Dlateg· t . Wazną, że~ 

d 
as„a oz . o ez pa . 

za owolenie i . nan1a, wyraź . novne ra-

~ . . :rue pochw lal nie okazał . 

znick1ego, któr w a postępku wó "ta swoje nie~ 

przyszłość b d Y: stydząc się swej ś . /' '. Stanisława Brze~ 

ę z1e Wobec stud mia osc1, obiecaJ: 

Stanisław G, L 
ent6w lagodn· · ' że na 

. or"-a w · 
IeJszym i) 

cie swoim Łuk ' OJewoda pozna·( k' . . 

a.szu (.:. lr-;'""B LLS l obJ 

czysty wjazd do p t ot ) tę senatorsksi. g' d ąws.zy po bra-

t d , oznania 9Q '11 o ność db 

s u entow jezuicki ob. . , . <.I czerwca 1576 p '. o ył uro-

nych zlotych ale J p~s1menną gratuJaotrą 
d ·~ . ow1ta:uy przez 

. ' ezu1tów . J ' a<1. 1m zat 8 

mywah od dr"'cze . . upomniał, aby st d o czerwo-

. • nra Zyd ' 
u ent · 

:w1e1·zoną. Jednakże u o~, nadktórymi o iek o~ powstrzy-

Jes.zcze w t:tr pommenie to n' . p ę Imał sobie po 

„m roku w . leWrnle 0 k -

Rzecz po.szla . k' Ymkla wielka burd p s utkowalo, bo 

chciał' r . , o 7a iegoś Żyda z . a studentów z Ż d . 

p ZYJąc chrzest . Kościana kt , y anu. 

ma synami, a to . 1 :V tym celu przybyJ d ory z rodziną 

te niewiastl7 .Żydn~ l dwie córki sprowad ·1 .o Poznania z dwo. 

l 
" z1 uprow J • • 

zi llleco ' · 

po udnie. Stude . . aeiz1Ii g'Walte.m D . pozniej. Trzy 

no1 p1er · · ziało · 

o. tem, pc;biegli szuk ~si ;v czasie obiadu ~1ę to w samo 

nwh rzemieślnic ać Zydowek. Niebaw ' dowiedziawszy się 

porwane ni<>n..' y, pomogli iin Wyłam ' dem przyłączyli się d 

"rrlasty. M:otl ac rzwi • o 

a z kolei inne żydow k' och napadł' na synago 1. wyprowadzić 

zamknąć bramy m· . s .re domy zacząlrabo ~ę I zrabował ją 

żeby ~t.u<lentów od1;es~1e, a Jezuici wysłaliw;c· .ll:fagistrat kazai 

sprawili. Dopiero g burdy odwołać Ob . Woch magistrów 

ono był tem zajśct1oc położyła kres 2a~ur aJ !ednakże niewiele' 

ozan i do kolle iu em oburzony i wysla[ :e~1u. ~ ohwoda mo. 

rektor Wujek c~y mt, ale znacznie ochlon:lozne listy do iniesz 

0 
san; "Wg.n.i . ~ 

zoną została przed . zeozy wyjaśnił. S :w1e, gdy mu 

z~ sprawą Zydów . bseJmem. Wojewoda bprawa Jednak wyto-

n1e :u 
1 ardzo b l a.rdzo 8 · • 

az~aczyl na mi Y markotny ż ię UJmowal 

rza, Piotra Wolskie eszczau, a Jezuitom. !ed e ~róltaduej kary 

tego rodzaju burd go, przeslal upomnie ~ yn1e przez .kanele-

--- - om stara . me, aby 

~1-----
nnie zapobiegali2) na Przyszłość, 

Ks Cb 
• 

2 , • otkowski· s k. 1 
) Ks. Chotkowski·. S z o Y Jezuickie w p . . 

. zkoly sli'. 25-l'6. ozni.m1u str. 23....:..24. 
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'Ks. prałat Chotkowski, opierając się na rękopisie poznań­

go kollegium, wspomina jeszcze o innych późniejszych, 

w XVIiXVII wieku studenckich burdach, ale te ju.ż pomijam, 

bo wychodzą poza obręb i epokę naszej rozprawy. 

W celu przyzwyczajenia mlodzie.ży do praktyk religijnych, 

do wypełniania przepisów wiary, zahl'.adano w szkolach jezui­

ckich bractwo Zwiastowania N. Maryi Panny, tak zwaną Soda­

litas Mariana, a wiadomo, że później nie bylo prawie szlachcica 

w Polsce, któryby się nie nazywał Sodalis Marianus. W pozna:ń­

skich szkołach zawiązan
a została Soclalitas ju.ż 31 października 

1574, czyli w rok spełna po otwarciu szkól. W miarę, jak liczba 

studentów rosła, wzmagała 
się teź liczba ozfonków Kongrega­

cyi Marya11.skich. Nikogo jednak z młodzieży nie zmuszano, aby 

do tych kongregacyi nalezal> lecz zostawiano im pod tym wzglę­

dem zupełną wolność, 
owszem, samych tylko wzorowych ucz­

niów przyjmowano do nich. 

Środkiem, który szkoły lJoznańskie czynił popularnemi, 

były między in.nemi publiczne przedstawienia. Te przedstawie:.. 

nia publiczne muęiały też wielkie wywiera6 wrażenie na lud, 

który teatru wogóle nie znał i nie widział. Czytamy bowiem, 

że kiedy studenci dali na rynku w Boże Cialo 1577 przedsta­

wienie „ Ofiary Izaaka", wtedy lud plakał z rozrzewnienia. 

Przedstawienia w szkole trwały czasami aż dwa dni, jak n.p. 

15 października 1576 „ Tragedya Achaba", która się niezmier~ 

?ie podobała widzom. 

,... Duszą i kierownikiem, tak nauk jak i popisów szkolnych, 

by! O. Wujek. Jako zawołany humanista i biegły :filolog, nie 

zadowalał się wcale byle j akiemi miernotami naukowemi, ale 

dobierał sobie na profesorów najlepszych z pomiędzy czlonków 

zakonu i sprowadzał ich z Włoch, Hiszpanii, Niemiec, Anglii 

i innych krajów. Przeglądając, ch
oćby pobieżnie jego listy, mo~ 

zna naocznie przekonać się o tem. 1) Był on pedagogiem w calem 

tego slowa znaczeniu, pojmował dobrze doniosloś6 ścisłyc
h nauk 

oraz studyum klasycznych autorów, łacińskich i greckich. Gdy 

1) Korespon. nr. 17, 25, 31, 38. 
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kanonik poznański,
 we wrzesnm 1577. Przyszło 

do wymiany 

zdań i myśli pom
iędzy nim a O. Wujkiem, który po c1ojrza­

łym namyś
le, zbadawszy wszystkie powody, przemawia

jące za 

tero, poparł go
rąco zamiar biskupa u generała zakonu, Ewe­

rarda Merkuryana. Wprawdzie w tej sprawie nasuwała s
ię jedna 

pozorna trudność, 
mianowicie, że Ojcowie, przeznaczeni do 

pracy seminaryjnej, będą; musieli dość daleko z kollegium do 

seminaryum i to cztery razy codziennie tam i napowrót cho­

dzić, ale i tę trudnoś
ć pokonaj

ą z ochotą dla chwały Bo
żej 

i pożytku K
ościoła. 

1
) 

Nie od razu jednak ubito tę sprawę, lecz dopiero 21 

stycznia 1581, kiedy już zglosilo się dwunastu alumnów, a po­

przednio urządzono
 dla nich odpowiednie mieszkanie, objął 

zakon ster seminaryum na żądanie kapituły pozna:r'1skiej. 

Jeszcze jedna sprawa leżała Wujkowi na sercu, miano­

wicie rozszerzenie kollegium poznański
ego, a to w tym celu, 

ażeby w znacznie rozszerzonem kollegium miała młoc1
zież pol­

ska dogodną s
posobność

 kształceni
a się w filozofii i teologii, 

zamiast szukać tych nauk na Sląsku, w Saksonii lub innych 

stronach Niemiec, zarażonyc
h kacerstwem. Biskup Konarski, 

zajęty ustawicznemi legacyarni, to do Wiednia, to do Pary.za, 

a wkońcu zaskoczony śmiercią, nie mógł urze
czywistnić

 za­

miaru swego. Następca 
zaś jego, biskup Kościelecki

, nic na 

razie dopomódz nie mógł, bo był obciązony
 znacznymi cUu~ 

gami. Gdzież b
yło s.zuka

ć pomocy? O. Wujek, idąc za namo­

wą i życzli
wą zachętą

 Andrzeja Opalińskieg
o, marsza

łka wiel­

kiego koronnego, generała wielkopolskiego, przedstawi
ł 1578 

korną proś
bę mądrem

u i pobożnem
u królowi, Stefanowi Bato­

remu, a wyłuszczy
wszy w niej należycie 

wszystkie powody, 

taką apost
rofą zakoń

czył supli
kę swoją: 

Nic bardziej pożąda­

nego, Miłościwy 
J'.Crólu, nie możesz nam wyświadczyć

, jak opie­

ką i szczodrobl
iwością s

woją to kollegium rozszerzyć
· i uzu­

pelnió. My zaś przed Majestatem Bożym ustawicznie błagać 

będziemy, 
ażeby Waszej Królewskiej Mości uży

czał zc1rowia 

i pomyślnoś
ci we wszystkich sprawach. Ażeby Wasza Królew-

1
) Korespon. nr. 20-21, 29-30, 33, 38-39 . 



ska l\fośó po'1adl bramy nieprzyjaciól swoiah, by na t.)'lll tron;, 

królewskim jok najdlniej panował; • Wreszoie to królestwo, 

ntwierdzone spralViedJiwością i pokojem, Wraz z nieśnnertelną 
chwałą ""•go linienia, w jak najbardziej kwitnącym stan;, 

potomkom przekazał'.1) 

Zanim jednak to gorące '.J'ozenie roZSzerzenia pozna,;. 

•kiego kollegium do skntku doszlo, powolano O. Wajka na inne 

pole pracy. z Woli papi„a Grzegorza x:ur. wyjechal w majo 

1578 O. Sta.nislaw Warszewicki do Sztokholmu, na dwór E:a. 

taczyny J'Sielloflki, celem nakłonienia mal•onka jej Jana lIL 

z dynasty; Wazów do pojedna,,;, się z koścfo/em rz.Yntskim, 

jośliby to możliwen1 bylo, lub przy°'limniej, aby go usposobić 
lepiej względem katolicyzmu w lutrzalej od daWlla Szwecy;. ~ 
Jego .miejsce w Wilnie zająl 0.'Wl\iek, jako rektor kollegirun, 

który •woją dobrą radą Pl"Zyozy,,;; się niemało do podniesie. 

nia wileńskiej szkoly . .Król bo,.,;,,,, Stefan Batoiy, w czasie 

Pobyto swego 1ve Lwo,.,;e 7 lipoa 1578, na Proóbę wileńskie· 
go biskupa, W aleryana Prota.sze,.,;cza, pOiJniósl szkolę i•znicką 
w Wilnie do atopnia almdem;;, nadąiqc .jej te same prawa· 

i Pl"Zywileje, iakie po'1adala akademia krakowska. 

Tymczaseru na kongregacyi proJVincyonalnej, odbytej w 

Boszew;, 22 ""•inia 1578, W.Jibrano O .. Wajka prokuratorem 

prowinoyi polskiej do Rz.rmn. A skoro stamtqd powróoiJ do 

Wilna, o wyda.mu hól~wskiego <l]'pJomu dla akademii Wile!\. 

skiej llll'iadomil go pod dniem 22 •o/cznia 1579 1lieron;,,, .Roz.. 

<lra•ewsli, 'J kanonik placki a sekretarz króJewsJti. Akt ten fun. 

dacyi "'twierdzi/ król, n<iprzóa w Wilnie 1 kwietnia 1579, o. 

aobny,,, erekcyjuY>n dl'PJomem, potem •M za zgod; wazysi;.. 

kicb stanów powtórnie na sejmie warsz•Wsltim 28 Jntego 1585. 

Nie<Uogo jednok W-njek zabawi/ w stolicy Litwy. Jut J sier. 

P•tia 1579 •dal •arz;d kollegium Piotra,.,; Skardze sam zaś 
I, 

Wybiera] się w P•d»ó• do Siedmiogrodu, gdzie ozekalo go no. 

we, a 11.ieJ:atwe zadanie źycfa. 

1

) Korespon. nr, 38. 41. 

'J Li"r h. s,,,,. ll"'""wfo;;,..,, p;„"' w s,,.„,;, ofowyd.,,, do!ąd. 
3
) Korespon, nr. 42. 

-
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rzekę Szamos i lasy. Nad ł' , 

w 1 t 1 g ow ną bramą 0 t 

y m y w rnmieniu herb op· t Ji . pac WŁL tego wid111· ., .1 

b ' . 
a a erzego M rt" 

cer 

yc moze, że w ty1n wł· , . 1 . a ·Inowioza z r 1 r- i':l 

. . . asme ro n , 1 
, · oo · 

wzmes1ony, lub przynajtnnie. ów~ ow o rnzały, ldasztorny gmacl; 

stał. Po rolm 1556 wł , . ~ 1 zdobny portal wykończo1·1y 

k· 
ascw1e e świ , . · . zo-

i;zt-0,lt obronnego zameczl ec~y nadah temu opaoti, 

P , , . . 
m, stąd tez 1 n1 

OZllleJsza: Oastru1"" a 1 . powsta a i nazwa· . 

t l " „ o osmonoBt " Z 
Jego 

s ąc przymusowo w czas1' f , ra . "akonnioy, ustępu-. 

p d , . . e re .ormacyjn b . )cle 

o z1em1ą w kilku skrzynkach na . yc, .za1111eszek, zakopa.Ji 

o~~z . 1~osztowniejsze 
aparat k L, c~yma sw1ęte, złote i srebrne 

p~z:11eJ wyhyli i zngrabili r ~. os:1elne. Wszystko to jedna]: 

Wlcie złupili, o1mizy . spalili o;n;~1ercy, . kościół i 
ołtarze całko~ 

~obra klasztorne, juz daw11 , YI ko gołe po;;ostawili ścian tr l) 

rs1ed · 
0 iozc rapan 

.r · 

iniogrodzkiej szlacht Od e, pozostawały w ręl·· 1 

odJ~upić dawne jego dob:a~ 2) oc;;s~aurować _ 1dasztorny gin::~l 1 

mysl wojewody Krz szt c ac to Jezmto111 na szkol ' 

wykonał:\-W tym to yl ofa. Pochwalil ją król po1Bki w . y, oto. 

ce u na wy , . , OJewoda 

wysłany był O. Wu1· k , w· razne zyczenie Stefana B· i 

t 
e Z flna d ci· 

ci ·Orego 

owarzyszami 1 . , o 01edmiogrodu , " , . · ' 

'd . . ' gc z1e stanął szczę 'J' . ' w l az z kil.ku 

z z1e1·nika 15798) 11,.-, 
.s 1w1e w Koloszw 

d · ~ruanowany i . arze J pa 

y' ot1vorzył w Col p erwszym rektore111 leJ· 1 . ' -

ldasy . osmonostra 11 stycz . 1 J... ioweJ osa-

. gramat · 
-111a 580 ·a· · . 

O 11 . Jkę 1 syntaksę. Wykładał 
. , w1e p1erivsze 

· • 
0 Jty Odescalco inn < · w moh Cycerona i rel 

oraz gran1atykę EJiu„~ D ;y zaś magister tłumaczył nr , ~1 , {ę 

pom ' ,_ a onata O J vv e1g1 ego 

jako a!ac w te~ pracy, przebyw;ł h~wi an L~lest nie mógł hu do-

był apelan 1 kaznodzieja księcia Kem oiągle w Białogrodzie 

zaraze1u wychowawcn . rzysztofa .Batorego ad . ' 

---- -~ Jego małoletniego , , o z1e 
syna., Zygmunta. 

1) Stef. Arato1· r . , 
cf. Veress. F , w iscie z Kolosz 

. ontes T. I. 176. waru l Wl'Ześ, 11'81 d . 

Kajantó: ~~:~:/oben:dyk!yńskie: Monostor ' o 10. Akwawiny, 

ścią, CZA.ściA E , B?gartelke, skoofiskowan (Colosmonosfra), Bach J 

k • ~ „ 'ranciszk F . e w r 1556 ' egenye 

. up1! ~e Stefan Batory t r o1;acl1a, częścią Jerz~go BI st~ł: się potern wlasno.' 

~~ sw1adczy dyplom kró~e~:k~zał na utrzymanie koll:~i raty, ale Pó?niej od-

1 ess~ Fontes '.!', I. p. 127-181~ wydany w zamku wile;1mk. w Kąloszwarze, 

) Franc s · '" 
s un 12 ma ·a 158 

drzeja CaJ' · unier, w liście z K 1 
J 1. 

1garego nu · o oszwaru 3 , . 

' ncyusza apostoJ p PJzdiner. 1579 d J 

. w . oJsce. Veress. F. ' o ana An· 

. 
. 'oppes T. I. 80, 
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Zato z przybyciem 20 lutego 1580 O. Stefana Aratora i O .. Wolf­

ganga Schreka, walna przybyła im pomoc. Pierwszy z nic1:1, dla 

Węgrów, drugi dla Niemców kazania miewał i to nie tylko w Ko­

loszwarze, ale po innych miejscach, bo księży świeckich
 nie było, 

więc z powodu ich braku obowiązki :parafialne spełniać wypadał
o 

w miarę, jak woje-woda zniszczone przez różnowierców ko
ścioły 

i parafie katolickie przywracał. Skutek tej pracy okazał się nie­

bawem bardzo wydatnym i obfitym w owoce. tv liście z 11 kwie­

tnia 1580 przedstawił oł:--W
ujek nuncyuszowi papieskiemu w Pol­

sce, Janowi Andrzejowi Caligaremu, szczegółowy rejestrowoców, 

zebranych po różnych miejscach. W rok potem 12-kwietnia 1581 

wBpomina.już 
o 300 różnowiercach,

 pozyskanych dla katolickiego 

'Kościoła, pomięd
zy którymi byli także niektórzy ze szlachty. 1) +-

. \Gorliwości jednak gwałtownej, nieumiarkowanej, nie znosił 

Wujek.\ Kazania węgierskie, jak już nadmieniłem
, miewał O. 

Stefan Arator (Szantó), rodem z Tyrnawy. Był on bezsprzecznie 

gorliwym pracownikiem, ale zbyt gwałtownie wys
tępował na am­

bonie przeciw różnowiercom.•
Nie 'podobało 

się to nawet kato­

likom, a przedewszystkiem O. Wujkowi, upominał go więc raz 

po raz po ojcowsku, żeby przemawia
ł w łagodniejszym tonie; li--

i miał wtem zupełną. słuszność,
 bo(gwałtownem w

ystępowaniem 

trudno kogo przekonać, a tem bardziej nawrócić.\ W listach Bg 

z 26·grudnia 1580 i z 12 kwietnia 1581 donosi Wujek przełożo-

nym zakonu w Rzymie, że O. Stefan .Arator jest bardzo trudnym 

w zaparciu się własnej woli i sądu, W innym znów liście. do gene-

rała, zakonu, Klaudyusza Akwawiwy,2) z 2 czerwca 1581 powiada: 

Bardzo potrzebujemy kaznodziei dojrzałego i dobrze uczonego, 

ąlbowiem O. Stefan ma swoje obyczaje, które nie podobają się 

wielom. To samo prawie przypomina w liście z J 8 sierpnia 1581: 

Potrzebujemy jakiegoś dobrego kaznodziei węgierskiego, bo O. 

Stefan swe mi inwektywa mi przeciwko różnowiercon:i ob
raża wie­

lu.8) Upomnienie to nie przypadało oczywiście do sma.lrn O. 

Aratora, dlatego też, pisząc z Koloszwaru do Akwawiwy pod 

1) Korespon. nr. 43, 44, 45, 49 . 

2
) Generałem zakonu od 19 lutego lfi81 - t 31 stycznia 1615. 

3) Korespon. nr. 48, 4.·9, 52, 54. 
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dniem 2<> .• • 
- s1erprna 1581 . 

BWoim. 1) Między . '.meprzycbylnie sie w„,rażnł 

. · 11111cm1 na · ł . ' J •c• o przełoż 

się o rzeczy iuatery 1 .. p~sa' ze rektor WuJ"ek . . ony111 

g 1„. . a ne, mzeh od 1 w1ęceJ sta 

~ u. \'.:ilązęcy w B1· 1 
uc iowne . że d . ra 

·~ 
a ogrodzie 1 . 

' o wiedza· d 

dacii razem d . . . ' po nllrn godzin p Jąc wór 

dla z ostoJmkami dworu . . . rzepędza na biesfa-

poddanycb wiejsF }i , ze Jest skąpy i »r , . 

Prócz teg . . ,1c ' należących d . mo itosc1wy 

o wiele Inny b . 
0 uposazenfa 1 11 . 

umieścił o n. c ' llleprzych:ylnycb . . <o eg1um. 

. . . un w swy1u JiśJie 1 ' l gorzkich ust , 

n me lep1ej g 1 b ' W roncu przydał . ępow 

austryacJdeJ'. c ~. y. to kollegium należało , ' z~ byłoby nieró-

' amzeh polsld . W iacze3 do pr . 

ll.Ym. tonie, pisał do Al~w e3'. podobnym, wprost nie ow:zncyi 

nuid1arski w 1 1 
aw1wy 10 gru;i . przychyl-

, zg ęc em żm · ł . u,ma 1581. A t . 

poJ:-:Jriego) u wyd t . 1 ".'v10 u słow1ańsldego (p . ~L n agomz111 

1.> 
a ma się cl , 

ow1e~.my t 

rzcbija się to przed po owczas jaskrawo na 1 "d o warcie 

surowti· relacy . ewszyst1dem z listów O Ar t raz Ym kroku. 

f 
' ą, iue potr f'ł 

. a ora 2) TP . d 

ania, jakie n . ł d . a I on zachwiać . . . ·r Je nak 

ua o O· W . I podlt ' 

rał Alnvawiwa W . 1 Jca UJka, tak lrr61 B t ~pac zau-

aż do styc . . UJe c pozostał na rekt . a. ory, Jak i gene-

. zma 1584 Póź . . . orstw1e w R 1 

l 1595-1597) b 1 . ll!eJ Jeszcze n·1 dw o oszwarze 

1 y on wie . < a zawody (1587 

p ena potestate . l~ eprow111cyalem w Si d . -1589 

. Opactwo .; bal .... zobaczymy niżej. e imogrodzie cuin 

o dwie il o osmonostra 'ak 1 

• 111 e włoslde odJe .' J . o oc centrum mi 

leg1um i akade . , głe, llle wydawał . asta prawie 

Dlatego też k1111ę,lo ktorej król i wojewod o s1ę sposobnem na .kol-

anc erz · d . a ustawicz · . 

rozglądaJ·„0 • 
816 nuogrodzld nr li l1le marzyli. 3) 

, • 'I' się za odp:i . -1. • ' rro gang K . 

scIU Kolos , Wieu.mem l:uieJ's . - owachoczy 

f 
zwaru lrościół · 1 I ' cem, upatrzył' , ' 

ormacyą 111 • • 
1 t asztor w kt, w sródmie-

•• < Ieszkali Oó JJ'r . ' Dl'Ym da wnie3
· 

-----_ · anc1szkanie przed re-

. I( 1
) Z jaka l . . . 

' a potem niektóre 

l zapominać o , afwoscią I szlachetnoś . 
po-

1589, lVydale . wszelkich urazach k cią serca umiał O W . 

s.tryacy nie, cb~ie~; PSied·tn.iogrodu je:U~ctz~j: nastę~ujący p
;zykł~;~ :.i·zdebaczać 

się o !em O W . rzYJąc O. Aratora 1 wracali do swoich . Ie y w r. 

Arator niera~ .UJek, wstawia] się za 'ti.ecz go odsyłali do Polsk' prow1ncyi, Au-

to Polo.tył on ;1~oztr~pnJe sobie P~st:::i u generała Akwawiw;·: D~ie~zlawszy 

ma staranie o . ednuogrodzie niemal w zbytniej gorJiwos . ~ Oe O. Stef. 

brak•. Koresp nun, jest bowiem J'uż w1· ek zasługi. Niech.Ze Prze ~1 Iswb ojej, mim~ 

on. nr 74 
e owym· wie e noś' W 

2; V · • · 
1 potrzebu · . c asza 

eress: Fontes T I . Je w111a, czego w p 1 

a):Koresp. nr. 48. . . p. 157-165, 203-209. , . o sce 

I 
deszłe wiekiem zakonnice: reguły Dominikanel1.. i Augustyanek, 1 ) 

już na wymarciu będące. Czem prędzej doniósł
 wojewoda kró­

lowi o nowym: projekcie i uzyskawszy jego pozwolenie, a nadto 

rozkaz przebudowania obszernego gmachu na szkoły tak, żeby 

klasztor pofranciszkań
ski wyłącznie na mieszkanie Jezuitom 

pozostał, zabr
ał się w czerwcu 1580 do przerobienia tegoż. Z kori­

cem kwietnia 1581 rozpoczęto już przenosiny do Koloszw'aru, 

w połowie zaś maja otwarto tymczasowo szkoły w tym nowym 

przybytku Muz. W Colosmonostra pozostała tylko mała osada 

do obsługi kościoła
. Budowa jednak szkoły nie postępowała ta

k 

raźno. Król przeznac.lył na nią, z swej szkatuły po 1000 florenów 

rocznfo, ale skarb królewski wypróżniły do dna dwa zaciągi na 

wojnę moski
ewską ; pieniądze więc nie wpływały regularnie, 

a na te.r:n cierpiała budowa. Na domiar złego nowa katastrofa 

zaszła. W jesieni 1582 roku była już budowa szkoły pod dachem, 

ale był to tylko prowizoryczny dach. Tymczasem około północy 

z 3 na 4 października za
wyła gwałtow

na burza, która dmuchnęła, 

jakby w puch i strąciła na ziemię cały ten prowizoryczny dach. 

Potrzeba· więc było koła
tać o prędką pomoc, więcej niż o 200 

florenów, do koi1Syliarzów w Białogrodzie, 
którzy rządzili kra­

jeln w imieniu małoletniego ks
ięcia, Zygmunta Batorego. Z te­

go niqfortunnego wypadku pewną korzyść
 odniosła hał

aśliwa 

i chciwa wrażeń, ucząca
 się młodzież,

 bo właśnie w tym czasie 

z powodu winobrania, które tam w Siedmiogrodzie obch0dzono 

uroczyście. jakby jaki narodowy festyn, rozpuszczono 24 wrze­

śnia na dwa tygodnie szkoły, a w dodatku przedłużono jeszcze 

wakacye o kilka dni, dopókiby nie uprzą.tniono nal
eżycie, w cza­

sie burzy rozrzuconych belek dachowych. 2) 

Na pierwszego maja 1581 zwoła110 sejm księstwa w Kolo­

szwarze, przeważnie z Kalwinów i Aryanów zbżony. Mimo to 

sejm uznał dziewięci
:oletniego Zygmunta, syna Krzysztofa Ba­

torego, następcą. książ
ęcego tronu, a wybór ten zatwierdził nie­

bawem sułtan turecki, Amuracl III., przysyłając przez osobnego 

1) Szczegółów 
o nich udzielił mi profesor Veress z Koloszwaru pod dniem 

23 wrześ. 1913. 
2) Korespon. nr. 44, 45, 46, 49, 52, ó9. 



30 

czausza : dior . . 

. ob . , ąg1ew, imecz i lhitr Co . 

P yt Jezu1tow w k · ę. więcej 8 · 

l )OZW0]1'\ 
s1ęstwie, OEnoadcz . - . ' ceJm zaiwierdz1·ł 

0 na ·pobyt J 
,aJą..o ze w 1 · 

l>:tóre o to . ratolioldoh księży w ' . o no Jest księciu 

. p1oszą.. Korzrt . m1as/,aeh i . 

zaprosił o i:v . 1 
. · !> aJąc z dobrego , . gmmach, 

~eologicz11ą. dysUJ:tr liczny~~ ~· mieście A
ryn:;~o:ob1eni~ ~ejmll

, 

Jawieniu" p ę o „P1sm1e Swiętem . T Kalw1now na 

' program zaś t . d l radycyi c 

rozesłał WOJ.ew d . '. ·eJ ysputy, w 1\.rak . . czyli Ob-

1 . 1 o z1e 1 pr d . . . owie druk 

nc 1 wyznan' i; D ze me3szym os b. t . owanej 

· ysput db ' 0 is ości 
' 

<mości Wojewod rr... a o yła się publiczni 1 , ~iu wszyst-

, Y .a . .i:zysztof · e w rosc1eJ 

now, ale nikt ai1 • Ar , a, Jego synlra Zvg1·n . e, w obe-

• . 
' . I z Yan, 

J• unta I w· 1 

lllCJ. Prócz leg d , ow, ani Kalwin, . .1e n pa-

n 
· o o egrail 

ow me ZJ·a ·1 . 

.crzedstawieni i . o w auli szlrolnej 1 w1 s1ę na 

na1ni hór ,, mm byli scbblastycy d ro1nedyę i dyg.log 

' ' zy przekon · ' ysputują.cy 
d · 

stali się jej z 1 . am ostatecznie . z worz11-

. wo ennika1ni iJ ł wywodami 

W;;zystkii11 tale . . · a a ta alrnya pod b ł . 111ądrości 

. t , ' ze me]{tór , . o a a s1ę hi . ' 

pos ępować b d . zy ll1ow11i . Ji . r . . ez1111er11ie 

przystanie do ę 4: ka: dotąd czy11ili ;o ;~e ~ Jezuici tak dalej 

jale lód i o . lllc , )~fochęć róż~ow.
 :rotce całe królestwo 

ni zaczęli ł 
lercow top . ł 

swyc]i synów d . . ' :'; aszcza z pomię l· ma a powali, 

W ośm dnio Jezw~la~J tlzkoły."" 
c ZJ szlachty, posyłać 

WOJ' d po seJnue i d . 

. . ewo a Krzysztof Yspume zapadł .. 

dz1e O . .Jan Lel . . O~uwał przy 11im ust .w c~ęzlrą, chorobę 

bożnie zakonczyłe;;ci!~z)~
 też na jego ręlra;~~~;111e ~ 13ialogro­

ozasu, a do te . apadał on na zd . InaJa 1581 po-

go zmartw· . row1u 7·u · d 

Wały pow J' . lema tak lrra · . · z o dłuższeg 

. o l Jego organiz JOWe, Jak i do:111 . o 

piorun w naroż b -m. W nocy 22 . owe rnjno, 

w . ną, asztę m. . 1 czerwca 1580 . 

. wielkiej ilości IeJs '4 w 13iało r . . uderzył 

---- . przechowa11y strzefo. g od.zie l zapalił w niej 

wzy proch J) · 

1
)_ Tlieses d · 

· etonacya 

tradito: et a . e .. puro et express . 

dum pubr P ri utriusque autorit o Dei vei-bo, tam " . 

Soc. Iesu :;e~~~f~1~itae, cum ci:~~o~~~;s~itate, utilita:
1 ~~t~n;uarn v~va voce 

Wolfganga S h A. D. 1!581 D „ 1ll TransyJvani • Ad cl1sputa11-

v · c 1·eckio th 1 · • e,endentur 1 
a novum G 

aniae Claudiopoli . eo ogo S. I. Cum 1 · • a oanne Puschi S Ymnasium 

2) Korespon . n -" 
Jcentia Illustl'issimi Pr~n : !· Praeside 

a) List Jana' Lrl. oO, 52, 54, 56_ . 
. c1p1s TransyJ. 

i·ego tr 
e esza B' ' ' · 

. 'eress : b'otites. T ' z Jałogrodu 28 . 

· I. .P· 13B mllJa 1581 d k · 

. 
' o l'6la s f. 

te ana Bato. 
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była tak i;ilna, że przy jednej ulicy prawie wszystkie runęły 

domy, inne zaś w mieście ucierp
iały przez to ogromnie ; ludzi 

zginęło 14, wypadające 
kamienie poraniły mnóstwo ludzi 

i zwierząt domowych. Póżniej znów, w lutym 1581 zn;tarła urn 

żona, Elżbiet
a Bocskay .1) Wszystko to razem wzięte przyczynia­

ło się znienacka do podkopania jego doczesnego życia. Pochowano 

go z wielkimi honorami, jak przystafo na panującego ksi
ęcia. 

O. Lelesz wygłosił pogrz
ebową mowę,

 ale po łacinie, nie po wę­

giersku ; może dlatego, żeby i panowie polscy, którzy przyje­

chaU na pogrzeb, mogli zrozumie6 treść całej przemowy. Dobrze 

i zręcznie wywią
.zał się z zadania swego, podniósł bowiem cnoty 

i zash1gi zmarłego, nie dotykają,c wcale pięty Achillesowej t. j. 

różnowierczej
 kwestyi.2) W zmarłym księc

iu stracili .:feżuici naj­

lepszego dobroczyńcę s
wego. Niczego on nie oszczędził clia nich, 

tak w kollegium, jak i na folwarku. Darował im znaczny księgo­

zbiór, składający s
ię z 200 woluminów. Prócz tego wielką ilość 

apanitów ,kościelnych: ornatów 40, dalmatyk 30, kap 10 i inne 

jef5zcze przybory, należące dawniej do kościoła w Białogrodzie. 

W dni postne dostarczał im szczupaków i karpi z sadzawek swo, 

ich·; a raz przysłał im nawet niezwykły okaz: całego wyza3) 

„lmso", jakie poławiają. tylko w największyc11
 rzekach, w Du­

naju, Donie i Woklze. 

Smierć księcia
 wielkim smutkiem napełniła Wujka. Co teiaz 

bę.clzie z nieustaloną fu
ndacyą? Jaki obró.t weźmie rozp

oczęta 

a niedokończon
a budowa szkolnego gmachu, kiedy małoletni 

książę Zygmunt otoczony jest różnowierczy
mi opiekunami 1 

W takich myślach pogrą.
żony, wystoso

;vnł 29 maja 1581 list cło. 

króla Stefana Batorego, polecając jego opiece dalsze losy kolle­

e,iucn w Koloszwarze. Nie zaniedbał dob:rotliwy król uspokoić 

zasmuLonego rektora. vV odpowiedzi, pisanej w zamku wileń­

skim 12 czerwca 1581, upewnił go najmocniej, że ze śmiercią brata 

Krzysztofa nic się w Siedmiogrodzie nie zmieni, a Jezuici mogą 

spokojnie prace swe kapłańskie i szkolne prmvadzi6 dalej ; że 

1) Korespon. nr. 46, 52. 

2) Veress: Fontes T. I. p. 310-315. 

8) Korespon. nr. 44, 45, 46. 
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na budowę gmachu szkolne 

a niedługo, w porozum·, . go lrazal wypłacić 1000 f1 . 

. . Iemu z nuncy , oienów 

wygotu1e przywilej fundao . . uszeu1 Oaligarim i O 81 ' 

na sejmie sied1niogrodzld1n~1>11y l o zatwierdzenie jego po.sta~:r;~ 

Zachęcony tem 0 W . 

kościół w Białog1 d . '. u3ek, odnowił 1581 ---1582 

. o zie I Kolo"zw gustowni 

w l'a;,.:1e rozrucJ16w ob . . ~ arze, otoczył go 111u . e 

l\T 
ronę w nim 1 ć rem, zeb . 

.i.~a nabożeństwa 
. zna eź można byl b . , y 

t ·, wspamale odp . o ezp1eczn ·" 

cy, 1iawr6cenfa bywały raw1a11e, przychodzili i . . Ie. 

d, · · . coraz częst . . mnow1er 

ziem, nieraz J'uż d b sze l coraz wię . -

W 
0 rze podrosły h ceJ aryańslti h 

. yclimva11ie1u nlałol t . . c ' przyprowadzano d b c. 

J1adal O. Lelesz \ , e mego księcia Zyg1uunta . o c rztu.2) 

R „ ' v ozem mądrycl . , zaJmował s· 

ozw1J11ła się też powoli . 1 ~vsl,.,azowek udzielał mu W . 1ę 

gdy w r. 1!580 licz;yła &zl ~. napelmała ucznfa111i szkoła p ~l,Jelc 

roku 1581 lJ1i · ł . 1:0 a zaledwie 50 Ucz . , . ocwzas 

P 
. a a lcb już 200.3) mow_, w następnvin 

Olllli:no t 1 
• . 

-pomimo ! u ustawicznych trosk ' 

dnicJ1 to :yl lul p1ętrz~c~cl1 się trudności : dzalb~ądzi~ lr:ollegimu, 
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ym <roku _ 1 . m spotykał · . 

tacb 1580-1582 . zna azł Jeszcze czas na . . się p1·awie 

. wydał Grzegor , ,.; plsame dzieł. W' 1 
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0>u atorenm 4) 1{_" • -J, a dedykow , ' 

cznie swych \, . . . Je za111echal uwiad . ' aną lu·olowi 

i . • ' . ~ YZl:lzych przełożon h . OJlllc o tem hezz „J 

me, et prowmcyała rt yc . ge11e1·ala Akw . ii . o-

w o b c uimpana w p 1 aw1wę w Rz 

so nym tne1noryale sw6. o See. Przedstawił Y-
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) Korespon. nr, 51, 53 
. ' Ja - y 

. ~J Stef. Arator w l" . · 

~iwy: Hoc biennio isc1e z KoJoszwarn 1 w1·z 

viri et feminae , ex quo concionari coe . eś. 1581 pisze do Kl 

tariorum haeresimquorum_ alii Jutheranam ~r1:1~· conversi sunt ·ampJ' Akwa­

sed nunc vix est secut1 ~uerant. Baptis~us ll acramentariorurn, al i/u~, ~~O 

adducantur, inter ullus dies festus; quo non quoque ~rorsus erat ahro '.l r1n1-

Veress: Fontes T fu108s saepe multi adulti 8 69 aut 7 lnfantes ad bapt. gatus, 

s) K • · , 2. ' et 10 annor Jsmum 
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 ł;~łi!·w7::~:ta;owi Górce, Wo-
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temu przeciwnikowi odpowiedzieć przynależało. Zdania bo· 

wiem uczonych o tej· kwestyi w Polsce podzielone były. Za pi 

sanie:m apologetycznej odpowi.edzi przemawiał nuncylisz Cali~ 

gari i Stanisław Sokołowski, kanonik krakowski, kaznodzieja 

królewski, prócz tego Piotr Skarga, O. Paweł Boksa i inni jeszcze. 

Natomiast O. Stanisław Grodzicki radził po prostu pominą;ć 

milczeniem heretycką postyllę i nic nie odpowiadać na nią. 1) 

Napisał także rozp
rawę filozoficzno-history

czną: „de ex­

cudendis adversus haereticos libris", w której wykazał dowodnie, 

że przeciwko różnowiercom, zwłaszcza Aryanom, rózpanosz,o-

11ym na Węgrzech, Litwie, Rusi, w Siedmiogrodzie i Polsce, 

należy pisać i wydawać
 katolickie książki. Nie wystarczy to pi-

sać tylko w Rzymie, lecz koniecznie potrzeba pisać i w Polsce, 

gdyż inne są stosunki, potrzeby i kwestye żyw~otne we Włoszech, 

a inne w Polsce. I tak na przykład przec~wko An
drżejowi Wo­

lanowi pisał Franciszek Turrianus2) w Rzymie, .a na Litwie Piotr 

Slmrga. I choć Turrianus był poniekąd uczeńsz
ym, jednakoż 

Skarga bardziej rzeczow:o napisał i większy skutek osiągnął, 

jak to sami różnowiercy przyznali. Nie dosyć to jest być p:rofeso-

re'.m, ale. potrzeba i dzieła wydawać. Bo kto tylko uczy, a nie 

pisze, ·ten nie ma tej powagi i znaczenia, jakie mają pisarze. 

Wiadomo jest, że różnowiercy swemi książkami, pięknie wytł
o- Y 

czonemi i wytwornie ~prawionemi, jakby jakD; truciz~ą., zara-

~ają. znaczną część chrześc
ijańskiego świata. Kazaniami i lekoya- b~ 

mi niewieleby jeszce dokazali, dfatego rozrzucają, książki, nawet 

po I{atolickich krajach. Tym sposobem, nie przez jedną. godzinę, 

- ani na jedneni miejscu, '\>rygłaszają kazanh, ale we dnie i w nocy 

na tysiącznych ;miejscach i w tym samym czasie rozszerzają ka­

cerstwti swoje. ~tąd też i naodwrót powiedzieć można, że j
edna · 

dobra .katolicka książka, przeciwko nitu wydana, większe ma zna­

czenie, an~eli tysiąc wygłosionychkaz
ań. Do tego każda p:rowin~t.J 

cya powinna mieć swoich osobnych cenzorów, ażeby nie potrzeba 

1) Kor,espón. nr. 54:, 60. 
1 2): .Franeiszek Torres (1504-1584), vulgo Turrianus, sławny- teolog n:~ 

Soborze Tl'ydenckim, wstąpił do zakonu Jezuitów 1566, cf. De Backer: Bibl. 

rr. nr. p, i2~4..;.t2sa. 3 
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: ) I~orespon. nr. G:t 
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37 

O. Fabrycy Pallavicini i O . .Alfons Pisano, przedtem profe~or 

teologii na wszechnicy 1v Ingolsztadzie. Wogóle mówiąc, bardzo 

korzystne odniósł wrażenie z wizyty swojej, o czem z wielkie111 za­

dowoleniem donosił szczegółowo Akwawiwie w Rzymie. l) 

Wśród owej nużącej' pracy nabawił się reumatycznych cier-

)'(. piei'1, dlatego z początkiem wrze~nia 1586 przyjechał do Krakowa, 0 , 

ma.jąc niebawem podążyć do >vód. leczniczych w Piszczanach, :".)tr 

między Trenczynem a Tyrnawą na Węgrzech. Kiedy już wy­

bierał się w drogę do Węgier, nadszedł list z zai.nku Kovar od 

O. Ai)drzeja Busa u do Piotra Skargi. Nie było go wówczas w Kra,­

kowie. Otworzył więc ten list Wujek i wyczytał w nim z niemałem 

przerażeniem swojem, że w lipcu i sierpniu 1586 w czasie moro­

wego powietrza, grasującego w Koloszwarze, Białogrodzie i Wa­

radynie, z1narło wraz z ~·ektóre:m O. Capeciusze:n1 Jezuitów. 30. 

A byli tam pomiędzy nimi niektórzy bardzo utalentowani ludzie, 

jak rektor Ferdynand Capeci, Neapolitańczyk, od samego .Alma­

wiwy nazwany mężem według serca Bożego; O. Michał Rypi11-

ski, prefekt seminaryum; O. Jan Ardulf, Tyrolczyk, wyc110wanek 

niegdyś Collegium Germanicum w Rzymie, potem .w r. 1579 

towarzysz O. Possewina do Szwecyi, wreszcie profesor w Kolo­

szwarze łaciny i greki; O. Piotr Szydłowski, obznajomiony już 

dobrze z językiem węgierskim; D
akoniec brat Urban Scllipper, ro~ 

dem z Prus, lat 29 liczą.cy z:akonnik, nadzwyczajnycl1 zdolności 

rzeźbiarz, rytownik, malarz i złotnik. W Koloszwarze zalechvie 

pięciu pozostało przy życiu, którzy wczas w zamku Kovar, 

·starosty Krzysztofa Kereszturi, znakomitego katolika, gościnny 

rlla siebie znaleźli przytułek ; w Colosmonostra ocalał tylko 

brat Szymon Rasz, rodem. z Prus, który w czasie epidemii wszyst-

kim usługiwał i wszystkich pochował. Uwiadomił Wujek ozem 

prędzej o tern .Allwawiwę, potąm udał się 
do Pisi;czan, a pod ko­

niec· października dokończy
ł wizytacyi kollegium w Pułtusku, 

·Wizyty jednak w Brunsberdze nie mógł odbyć w tym roku, ba 

~ rektor tegoż kollegium, O. Fryderyk Bartcz, bawił właśnie w Wil­

nie; obradując wspólnie z prowincyałem Oa:mpanem nad talr 

1) Korespon. nr. 65, 66, 67, 68. 

l' 
I 
I 
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było każdej rozprawy przesyłać do cenzury rzymskiej, jak dotąd 
bywało, bo taki proceder zwyczajnie żółwim postępuje krokiem 
i trwa nieraz długo, ze szkodą wydawnictwa. Tę rozprawę Wujka, 
zawierającą w sobie dużo mądrych i trafnych uwag, teologiczną 
wiedzę oraz rozległą znajomość literatury XVI wieku, umi~ści­
liśmy w rękopiśmiennym zbiorze listów, jako nieznaną dotąd. 
To jeszcze jest wielce charakterystycznem, że rękopis swojej 
rozprawy złożył Wujek w ręce O. Alfonsa Pisana, swego dawnego 
spowiednika, ten zaś z Poznania 1582 przesłał go generałowi 
Akwawiwie w Rzymie. 1) 

l('W Koloszwarze 1583 przygotował do druku drugie wydanie 
Postylli, które wyszło w Krakowie 1584 wraz z Apologią czyli 
obroną przeciw sprosnym wykrętom i potwarzom postylli he­
retyckiej Grzegorza z Żarnowca. Zapewniwszy wreszcie już za­
łożonemu kollegium i nowo powstającemu w r. 1583 seminarymn 
papieskiemu, czyli wydziałowi filozoficznemu i teologicznemu 
w Koloszwarze utrzymanie stałe ; u porządkowa wszy różne· nm­
jątkowe sprawy tych edukacyjnych zakładów, z lekkiem sercem 
w styczniu 1584 złożył rządy rektorskie w .ręce O. Ferdynanda 
Capeciusza, sam zaś 27 lutego tegoż. roku, żegnany żale1n i pła· 
czeni wszystkich lnieszkańców Koloszwaru, 2) wybierał się 'do 
Polski, ażeby po trudach odetchnąć nieco swobodniej atmosferą 
swojską. 

. . 
Ili. Prokuratorem powtórnie do Rzymu i wizytatorem kollegiów 

polskich 1584-: 15.87. 

Z końcem marca 1584 zawitał Wujek szczęśliwie do Jaro­
sławia. Lubił to zdrowotne miejsce nad wartki1n i spławnym Sa-

.. 1) Korespon„ nr. 61. „ , 2) O. Capeci, pisząc do Akwawiwy 27 lut, 1584,· wielkie pochwały oddaje ·ustępującemu O. Wujkowi: .P. Iacobus Wuiecus, rector discessurus, ab omnibus lugetur in Ul'be". To też i profesor Veress, wydawca Siedmiogrodzkich Źródeł tę, z.nam~enną notę umieścił o O. Aratorze, który, jak już wiadomo, nie sprzyjal . WuJkow1: ,Itaque p, Sfephanus Szantó (Aratorl aut parum intellexit eum (Wuiecum), aut non integre de eo iudicavit". Fontes T. II. p. 65. Budapest 1913. ' / 
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Al . l Skardze w r. 1593,1) ·b · 'ak Piotr Skarga. e Jar · nem, podo me J t . dłuższego dobrze zasłuzo-w 'k · nie dano tu aJ ' ' tak i obecnie UJ owi . . nalnej odbytej w Ka-k N kongregacyi prowincyo ' nego spoczyn u. a O W ·1 powtórnie prokuratorem · 1584 wy brano · UJ rn . . t liszu 10 maJa ' , ł wi Akwaw1wie o s a-. . b t m~dał relacyę genern o 1. do Rzymu, aze y a. . przedstawił żądania, ja ne . . polskie] a zarazem . nie prowmcyi • . . ' . l 11'sl,;eJ· mianowicie sprawę . k ngregacyi rn '"'" ' ·uchwalono na oweJ o . . K r u i Gda11.sku, prócz tego Przyszłej fundacyi kollegrn1:1 w alislz .. wi'ele innycb:"O pierw-'bl" zyk po sn i sprawę przekładu B1 u na Ję mas Stanisław Karn-
f d · marzył na seryo pry < szej z tych un acy1 . ' . d . . ś Hieronim Rozclra-
b . k gnieźniensln, o rugi.eJ za J kowski, arcy is up , . W 1 J. eździł Wujek osobno oo ł ł wsln 2) tym ce u żewshi, biskup w oc a . . t . clróży przenocował w Py-1584 W czasie eJ po . 1 ' Kalisza w .czerwcu . . śbę lraznodziei i m1esz rnn-. ·1 św anapro , '" zdrach, gdzie odprawi~ mds~ęł x·~:mpore kazanie i był ugoszczony · asta powie zia e · ry ców tego nn . teli W Kaliszu, spotlrnwszy się z }J -obiadem u jednego z obywa . . . dził z nim dłuższe . . d m przyJaci'=lem, przepę . . . masern swym awny . . łeJ· fundacyi kahslneJ ' . wach o teJ przysz chwile na miłych rozmo . a W lipcu i sierpniu miewał kaza-

i innych bieżących kwestya~h'.) . . dJ'echał J'ako prokurator . d 'k' w Jesieni nie o ' , . nia .we Lwowie, opo .1 tk' . roku 1585 powrocił do do Rzymu, skąd dopiero z paczą iem . 

P 1 k' k vr Bruns-o s i. 11585 roku spoty amy go . W maju tego samego b ltyckiem. Wysłał . . · ' kieJ' nad morzem a , berdze, w zie1m war1mns . l mu co czuł i myslal . . l Akwawnvy, c onosząc ' . , stąd hst do genera a . . t ł w tym czasie O. Posse-o O. Antonim Possewnue. Przy.gol ow~awidowi Chytreuszowi,4) . ł Kościele przeciw rn . . . b wino dz1e o o głośneinu koryfeuszowi augs ur-. · Fil' Melanchtona, a . ł y uczniowi j. ipa . ł . łaśnie i poprawia uczon . Porządkowa Je w ; l skiego wyznania. · nby oddano Je poc • . . Artur Faunt, zann teolog, O. Wawrzyniec stl'o wiele tam jeszcze w tym rę-
1 1 Mimo to wszy, ,._ ' · · prasę dm mrs. rą. . 

··~ 1) Listy Shrgi, nr. 119, 120. k' Wolborzo.11sierpnia1582 i z Ra-2) Listy Hieronima Rozdrażews ·1ego, .\. , . .' 4 . 1584 do Stanisława Warszew1cp.1ego. ciąza maJa ' . O) Korespon. nr. 63. . . . •bi et apostolicae ecclesiae fides„„ . . Notae d1vm1 ve1 • ł) Anton. Possev1nus. "d' Chytraei Posnaniae 1586. · · dam Dav1 is · 3~' adversus respon~um cmus · 
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szczęśliwie ocalał, przesłał .Alrwawiwie pod dnie:m 2 lutego 

1587 dokładną liczbę 
zmarłych w Koloszwarze. Podług niej 

i wymienionej już wyżej relacyi O. Andrzeja Busau, zmarło 

w Koloszwarze 23, w Białogrodzie 4, w Waradynie 2. 

I V. Wiceprowincyałem 
w Siedmiogrodzie 1

1
587-1589. 

Wyludnione w r. 1586 siedmiogrodzkie domy, nie tak 

prędko uzupełlli
ono itowymi członkami. W lutym 1587 skła­

dało się kollegimu w Koloszwarze z 12 członków, szkoła 
liczyła 

zaledwie 40 uczniów; natomiast w grudniu tego roku już prze­

szło 70. W czerwcu tegoż .roku znajdujemy już w Koloszwarze 

członków zakonnych 15, między nimi 5 księży, a Polaków ogó­

łem 8 z O. Mateuszem Strusiem na czele; w Wara dynie 3 

członków; w Białogrodzie 12, między nimi 6 księży, a Pola" 

ków ogółem 5 z O. Jakóbem Wujkiem na czele.1) 

Na dzień 12 lipca 1587 zwołano kongrega
cyę prowincyona

lną 

w jarosławskiem kollegium. Brał w niej udział także O. Wujek. 

Dnfa 2 sierpnia odjechał stąd napowrót do Siedmiogrodu, a pod 

koniec tego miesiąca stanął już 
w Białogrodzie. Jako wiceprowin­

cyał, miał tu w Siedwiogrodzie niemałe do spełnienia zadanie, które 

ostatecznie z końcem roku 1588 zakończyło się epizodeln smu~ 

tnym. Zarząd kollegium w Koloszwarze poruczył O. Leonardowi 

Rubenowi, z Rygi sprowadzonemu. Zamianował nowych przeło­

żonych w Białogrodzie i Waradynfo, obsadził katedry szkolne, 

tak w gimnazyum jak i w se:minaryum papi~skiem, zdolnymi pro­

fesoraJni, z .. Polski, Austryi, Hiszpanii- i Włoch powołany
mi. 

Popłacił wreszcie różne długi, jakimi odr. 1584 aż do tej doby se~ 

minaryum w Koloszwarze obCią.żonem było, 
otrzymawszy na 

ten cel naprzód 1000 talarów, pote:m znów 872 od Jana Geczego 

{Geczi), guberi1atora siedlUiogrodzkiego, który rządził tą prowin­

cyą. w imieniu młod,ego księcia. Oprócz trosk o te wszystkie do­

my)lł)ył też Wujek w Białogrodzie wycho
wawcą księcia Zygmui1ta 

· Batorego, ną, wyraźne życze
nie .z~arłego króla, Stefana Bato- V" 

1) Veress: Fonte3 T. II. p, 207, ;210-214. 
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oni katolicką wiaręflecz my - powiada. Wujek - wykażemy 

w osobnej apologii po łacinie i węgiersk
u, że nie jest bałwochwal­

. stwem kłaniać się Chrystusowi jako Bogu, wzywać na pomoc 

Swiętych oraz czcić ich relikwie i obrazy, pokłon czynić o
becne­

mu w Najśw. Sakramencie Chrystusowi Panu. Domagali się 

usilnie u księcia, w imieniu całego senatu, wydalenia bałwochwal­

có.w z kraju, lecz on kazał im o tej sprawie zamilczeć; zr~s7
.tą 

dla. pewnych politycznycJ1 powodów, najbardziej zaś ze względu 

na pa111ięć zmarłeg
o króla Stefana i brata jego, z111arłego księcia

 

Krzysztófa, odstąpili na razie od SW?ich źądań. 1 ) Jezuici jednak 

z tego zdarzenia smutne dla siebie na przyszłość wycią
gali wnio­

ski; ich trapiące przeczucie spełniło się niez
adługo w rzeczywi­

stości. 2) 

Zaledwie dwa.lata upłynęły po śmierci króla Stefana Bata" 

rego, .aliści ocbnienił
a się nagle posiać rzeczy. Młody książę Zy­

gmunt, syn i następca księc
ia Krzysztofa Batorego, nie miał 

tej nieustraszonej ód wagi, jaką odznaczał
 się król Stefan„ Rządy 

kraju, jak już nadmieni.łe
m wyżej, sprawo

wa;ł gubernator .Ge­

ezy. :Powoli zagarnął on zarząd skarbu i komendę nad wojskiem, 

. stał się de facto panem Siedmiogrodu.~rzemo
żna partya kalwiń-' 

sko-aryańska, nie obawiając się j
uż nikogo, na sejmie w .Med~ · 

gyes (Meggies) 21 grudnia 1588, na.parła na 16-letni':lgo księcia 

Zygmunta, aby Jezuitów, jako bałwochwalców 
papizmu i prze­

wrotnych. nauczycieli młodzieży, wyp
ędził z księstwa, Wprawdzie 

oparł się temu książę i odmówił podpisu na dekret wygnania. 

Pal~1iętał bowiem na t~ słowa, jakie mu przekazał w testamende 

swoim król Stefan Batory : , ,Do ciebie się zwracam najmilszy 

bratanku, ksi~źę siedmiogrodzki Zygmuncie Batory. Jeśli ci 

1) Korespon. nr. 72, 73. 

2) Pod dniem 27 listopada 1588 z. Lublina, donosi Stan. Warszewickl 

Akwawiwie · 
1 w Rzymie: „Cum has finirem, venit in equo uuncius a · P. Vice· 

provinciali Transsilvaniae [Iacobo Wuieco], celeriter contendens ad R. P. Pro­

vincialem [Ioantiem Paulum Gampanum], eui signitl.cat, in conventu quodam 

nobilitatis ip Transsilvania .omnino conclusum esse, ut in proximis comitiis, . 

quae celebrari debent ad festum, Trium Regum, decretum fiat de nostriS. e.x 

provincia illa eiiciendis i r.ogat, utP. Provincialis quamprimum veniat. Haec si 

Plas Vra ex me primum intelle'xerit; facile al).imadvertit, quid in eo periculo 

sit agenduni". 
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potem przywrócił na nowo w Sie.dmiogrod.zie zakon, jak niżej zo­

baczymy. 

v. Przeloźonym domu u św. Barbary, prokuratorem po raz trzeci 

do Rzymu i pisarzem w Krakowie 1589-1595 . 

, :Po tych smutnych wypadkach w Siedmiogrodzie, O. Wujek 

wra-0ał do Polsld. Po drodze jednak zatrzymał się 
w Mołdawii, 

odwiedzając 
tam misyonarzy polskich: O .. Justa Raba, Krako­

wilmina, i O. Jana Kuniga, których właśnie we wrześniu 1588 

O. Stanisław Warszewicki, rektor kollegium lubelskiego, na wy­

raźne życzen
ie nuncyusza apostolsldego, Anniba.la de Capua, 

sam osobiście wśró
d grasującej 

epidemii do Mołdawii odwi
ózł, 

a pozyskawszy wielką, przychylność
 księcia mołdawskiego

, 

Piotra Kulawego, osadził ich tyinczasem w Roman. 1) 

W maju 1589 O. Stanisław Roz
drażewski w

yjechał do Pra-

gi z kardynałem Jerzym Radziwiłłem, biskupem wilef1skim. Na 

jego miejsce zamianowano O. Wujka superycirem domu św. Bar-

bary. W pierwszym zaraz roku przełożeństwa 
swego w Krakowie 

poinyślał o nowej ozdobie kościoła'W wieżycz
ce,.czyli sygnatur- J,0,1 

• ce, wzniesio1~ na szczycie kościoła znacznym kosztem 1588,2) 

umieścił dwa dzwony, 'istniejące po dziś dzień w całości. Na po· 

wierzchni większego dzwonu widnieje odlany grubemi cyframi 

rok 1589, pod nim zaś odlany obraz Pana Jezusa ukrzyżowanego
 

z Matką. Boską, 
i św. Janem po bokach. Na mniejszym dzwonie 

widzimy w czterech lniejscach rozmieszczone znane monogramy 

I H S, poprzegradzane obrazami, przedstawiając
y:rnijakieś sceny, 

'których jednak z powodu czarnej„wiekowej powłoki nie podo­

bna rozpoznać. Gór
ną, koronę dzwonu zdobi winieta z napisem 

z Psalmu 150: „Laudate eum in cymbalis b~11e sonantibus". 

. 
1) Szczegóły 

o tej całej podróź
y z Lublina, od 15 sierpnia do 2 wrze· 

śriia, przez Zamość, Lwów, Jazłowiec, Czerniowce, Stefanesci, aż do obozu księ­

cia mołdawskiego pod Vaslui ~ol.o Jass, w .iistac}1 Stan. Warszewickiego z •7 

września, 22 i 24 paźck, 9, 15 i 27 listop. 1588 r. 

· ') Blachę ołowia
ną na obicie wiezyczki. darował król Zygmunt III„ belki 

zaś. potrzebne Mikołaj Zebrzydowski. Budowniczym był Daniel .Zaidlitz, mie-

szczanin krakowski. Wielewicki: Script. T .. VII. 123. . 
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11a Wujka. Niejaki Pater Poklatecius uciekł z domu św. Barbary. 

z polecenia prowiucyała Campana, O. Wujek w towarzyst.wie 

O. Stanisława 
Rozdrażewski

ego i O. Mareina Laterny, sta­

nąwszy osobi
ście przed biskupem krakowskim, Piotrem Myszko­

W:"lci.m, wytoczył skargę na zbiega i domagał się, 
ażeby tego 

apostatę obłożył klątwą kościelną. Zapozwany Poklatecius, 

stawił , się po raz pierwszy przed są.dem biskupim 16 r::derpnia 

1589, wy:mawiał s
ię usilnie, różne przytac

zał powody na swoją 

obronę, rzucał przytelll 1 śmiało i bezczelnie obelgi na zakon, 

a. w końcu prosił o zwłokę i termin za ośm dni.· Gdy nadszedł 

termin 23 sierpnia, niczego nie dowiódł, przyt
oczył tylko ·14 wy­

krętów, które jego apostazyi bynajmniej nie uniewinniały,
 

lecz bardziej ją jeszcze oskarżały i pot
ępiały. Wobec tego O. Wu­

jek, powolują.c się
 na dekret Soboru Trydenckiego, prosił biskupa, 

&żeby zawyroko
wał i po wszystkich kościołach ogłos

ił ekskomu­

nikę na niego. Zakłopotany b
iskup, nie wiedział, co .z tym fantem 

począ6. Porozumiawszy się jednak z kanonikami, wymawiał 

się, że to jest rzecz nowa i dotąd niesły
szana w Polsce, ażeby 

biskupi mieszali się· do spraw zakonników, którzy wyjęci s~v 

z podich praw, a papieżowi podlegli. Przytem to .jeszcze powie­

dział biskup: Macie wasze prawa i konstytucye zakonne, więc 

według waszego zwyczaj.u postąpcie sobie przeciwko zbiegowi. 

Ja zaś,. ze względu na złóść czasów i zuchwalstwo iuclzi, nie chcę 

si~ mieszać 
do tego. Mimo to wszystko biskup Myszkowski 

wcale nie uniewinniał Pokl
ateciusz~, owszem czynił mu gorzkie 

wyrzuty; przekonał go i zawstydził wobec prałatów swoich. 

A cóż się później
 z apostatą stało

 1 Zaraz po tym procesie udał 

się osobiśeie 
do Rzymu, ażeby tam· generałowi zakonu przed­

stawić swą spra
wę. Gdyby nie był odjechał do Rzymu, miano go 

już pojmać, do Jarosławia ods
tawić i tamże w

 więzieniu osadzió.1) 

O dalszym jednak przebiegu i wynilm tej sprawy nie ma żadi;iej 

' . 
f 

rdacyi. W krakowskiem archiwum. biskupiem .przeglądałem 
sta-

ra1~pie akta z r. 1589, ale najmniejszej wzmianki nie znalazłem 

otem .. 

1 ) Korespon. nr. 74, 75. 

' 
' 
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kuratorem do o . Na kongregacyi w p ł 20 kwietnia 1698 przed Yę do dzieła 

i,zymu sk d li lusku 15 l' mowę d N 

' ą w lutym 1594 , ipca 1598 w b . o • o· 

do Krakowa powró 'ly Jano go pro. 
ci. 
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z dworem swoim zamieszkał w niepołomskim zamku. Jezuici od 

św. Barbary wraz z swym superyorem O. Wujkiem, schronili 

się do Lanckorony,' gdzie jużto w sa1nym zamku, jużto w pobli· 

zkim folwarku w Broclach Mikołaja Zebrzydowskiego, wojewody 

lubelskiego a starosty krakowskiego i. jego małżonki Doroty 

z Herburtów, znaleźli dla siebie gościnny przytu
łek; część ich 

pozostała w Krakowie na posłudze zapowietrzonym, a z nimi 

O. Skarga. Pod tchnieniem epidemii 11 września padł 
pierwszy 

u św. Barbary O. Szymon Nikowski, spowiednik niegdyś Kata­

rzyny Jagiellonki, królowej szwedzkiej, aż do jej śmierci (t 16 

wrześ. 1583) w Sztokholmie. Za nim. poszli dwaj bracia : Stani­

sław Swirski i Mikołaj Wojtkiewicz. Pochowano ich w grobach 

kościoła.św. Barbary, jak świadczy O. Jan Wielewicki.1). 

Do Lanckorony zaniósł z sobą. chorobę soh
olaśtyk Stanisł

aw2 ) 

Prion, sam umarł 15 września, a po nim poszli do grobu 6 paździer­

nika O. Łukasz Zielaski, który niedawno powrócił z Rzymu, 

' 
. 

\ 

gdzie ·piastował urzą.d spowiednika polskiego ; wreszcie dwaj 

bracia: Piotr Kamocki i Paweł Bolesta. U. św. Szczepana padł 

ofiarą na posłudze zapowietrzonym 3 października O. Stanisław 

Wars?'ewicki: 8} 

1) Seript. T; VII. 145. 

2) Wujek pisze: Stanislaus Prionius, tak samo czytamy in libró defuncto· 

rum. Natomias.t Wielew.icki podaje: loannes. 

, 
3) Pochodził z senatorskiego rodu i był naprzód rejentem kancelaryi 

królewskiej Zygmunta Augusta ara.z kanonikiem, gnieźnieńskim. 
Do zakonu 

wstąpił w Rzymi'e 1567, gdzie był w nowicyacie ., razem z św. Stanisław,!)m 

Kostką. Rektorem kollegium wilenskiego 1570 -1578. Na dworze Katarzyny Ja· 

giellouki, królowej szwedzkiej, przebywał 1578-1582. Rektorem kollegimn lu· 

belskiego 1582-1590. Na tero miejscu sprostować należ
y błędne i bałamutne 

twierdzenie ks; Augustyna Theinera. W swem obszernem dziele opisuje on 

ostatnie chwile i zgoli Katarzyny Jagiellonki (t w Sztokholmie 16 wrześ. 1583); 

przytacza nawet treść rozmowy, jaką prowadził 
z królową. O. Stanisław War· 

szewicki, a. ao hard:tiej jeszcze zadziwia, jego pobyt w Szwecyi przedłuża aż do 

r. 1584 ! (Theiner: Sch Weden und seine Stellung zum heil. Stuhl. Augaburg 

1839. IL. 'fheil III; Buch IL Kapit. 14-19; Tenże: La Suede et Ie Saint-Siege, 

traduit de l'a.llemand par Jean Cohen: Paris 1842. T~ III. 187~192). A jakiż 

na to wśzystlrn podaje dowód? Zaznacza tylko w krótkiej nocie, że wiadomość 

o tern czerpał z szczegółowego sprawozdania, które O. Warszewicki przesłał 

pod dniem 8 stycznia 1584 ze Sztokholmu do Klaudyusza Akwawiwy w Rzy­

mie.' Czemuż jednak tej relacyi nie przytoczył dosłowni
e, przecież całą, di·ugą 
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nawet w kwietniu 1594 z Krakowa do Warszawy i Poznania, 

w sprawach drugiego wydania „Nowego Testamentu" omz 

„Psałlierza Dawidowego", a wiemy skądinąd, że 
bawił tam w Po-

2naniu aż do końca lipca. i}Oieszył się przytem w Krakowie po­

wszechnie przyjaźnią i 
zaufaniem, nie tylko swych braci zakon­

nych, ale też szlachty i krakowskiego mieszczaństw
a. N~kongr

e­

gacyi prowincyonalnej, odbytej w Pułtusku 15 lipca 1593, obrano 

O. Wujka po raz trzeci prokuratorem do ;Rzymu.rKorzy
stająe 

· z tej sposobności
 kupcy krakowscy, poruczali mu swoje ważne, 

pieniężne interesa we Włoszecll. Pewien· kupiec, zapisujący 
ra­

chunld swoje po włosku i polsku, nieznany nam bliżej z nazwiska, 

pożyczył 19 sierpnia 1593 panu Doktorowi Antoniemu. Schnee­

bergerowi2) w Padwie dukatów 100; panu zaś Krzysztofowi 

Wysockiemu dukatów 200. Przesyłkę 
i doręczenie tych pienię­

dzy powierzył O. Wujkowi.3) ·W następnym r
oku 1594 Mikołaj 

Zebrzydowski zamówił sobie w Rzymie srebrny obraz Najśw. 

Maryi Panny za 700 florenów; Wykonanie tej misternej roboty 

powierzył 
O. Franciszkowi Mercati S. I., biegłemu 

w sztuce 

malarekiej. Sam papież Klemens VIII poświęcił i wielkimi od­

pustami obdarzył ten obraz Bogarodzicy,. potem odstawiono. 

go do domu jezuickiego w Wenecyi, skąd wreszcie dostał się do 

Krakowa przez kupców krakowskich. W całej tej sprawie rzym­

i::kiej pośredniczył
 Wujek, mając zaś w

zgląd na zasługi Mikoł
aja 

'zebrzydowskiego, wyprosił dla niego u generałaA.kw
awiwynacl­

zwyczajny przyw~lej, .że
 go przypuścił d

o uczestnictwa w zasłu­

gach zakonu. ·wiele zresztą. powodów przemawiało
 za. tern: 

'{. 
1 ) W Poznaniu, 3 maja 1594, podpisał przedm

owę do II. wydania No­

wego Testamentu; tam również 25 lipca 1M4 dedykacyę do Ps . .i.łterza Dawi-

dowego. 
. . 

.. 

2) Doktor filozofii i medycyny; syn jego, również Antoni, w latach 1579 

-do 1589 był uczaiem akademii w Krakowie i lngolsztadzie, cf. ks. Paweł Cza· 

· plewski: Polacy na studyach w In~olsztadzie
. ,Poznań 1914, str. 97. 

8) An. 1593 die .19 Augusli. Poziczilem Panu Doctorowi Ant.oniemu 

:Sneebergerowi ducatos 100, ktore poslalem mu do Padui przez X. Wuika. Je· 

zuite •. Item prze:i; tegosz poslalem ducatos 200. P. Christophorowi Wisoczkien;iu, · 

zmienyane i zapieczentowane, jako je Pan Jakub .Giza do ronk moich odesłał. 

'(Księga notntek domowych i sprowadz~nyc
h win i towarów korzennych kupca 

krakowskiego z lat 1587-1595. Archiwum Miasta Krakowa). Zwrócił mi uwag~ 

na ten zapisek dr. Kazim. Kaczmarczyk. 

Wujek. 

4 

J' 
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z tem poświadczenie
m, że według

 orzeczenia prowincyała Lu­

dwika Masellego, ani dom profosów u św. Barbary, ani dom 

nowicyacki u św. Szczepana, nie są. sobie już naw.zajem dłu­

żnymi 
1 ). Dnia 19 września 15915 odjechał z Krakowa do Sie­

dmiogrodu, w towarzystwie scholastyka Michała Alarda, który 

też niebawem swoją, ojcowiz
nę w Koloszwarze, wartości 500 flo­

renów, przekazał na bursę ubogich studentów, 2) istniejącą ta
mże 

przy sewinaryum papieskiem, sam zas w rok potem wyjecha~ 

do Włoch, w celu ukończenia swych studyów. Godnym jest 

fogo, powiada Wujek, bo jest dobrym i utalentowanym mło­

dzieńce111, a przytem zachował się wzorowo, jak świadczą. o nim 

katalogi kaliskiego i poznańskiego
 kollegium. 3) 

Za przybyciem O. Wujka do Siedmiogrodu napływali też 

inni czlonlwwie zakonu, przysłani z Pragi i Ingolsztadu, później 

znów z Hiszpanii, Włoch i Polski. Urządzenie 
jednak a raclice 

domów i szkół, dobór dla nich odpowiednich przełożonych i
 pro-, 

fesorów, wymagało ni
emało mozoł

u i zabiegów ze strony gorli­

wego i obrotnego Wujka, który jako wiceprowincya
ł siedmio­

grodzki lwią część tych ciężarów dźwi
gać musiał 

na barkach 

swoich. Z początku szło 
wszystko ciężko i tępo, j

akby z kamienia. 

Uczniów w szkole kolos.zwarskiej było z początku zaledwie 

pięciu· do sześciu, bo pieniędzy na utrzymanie seminaryum nie 

wypłacano wcale. I nie dziw, był to bowiem wojenny czas. Ksią­

żę Zygmunt Batory staczał 1595 i 1596 ustawicznie z Turkami 

walki,4) wprawdzie dotąd pomyśln
ie, ale mimo to dalszy ich wy­

nik był jeszcze na razie niepewny, bo trzeba bylo oglądać się 

nie tylko na postronnych, ale i na wewnętrznych
 nieprzyjació

ł 

i .zdrajców w kraju. Towarzystwo nasze i katolicka religia całą. 

nadzieję pokł
ada w księciu. Gdyby mu jednak nie dopisało wo­

jenne szczęście, nie daj tego Boże, nie m~glibyśmy t~t
aj pozo-

1) Korespon. nr. 79. 

2) Eadem in urbe ad seminarium pontificium regiumque adolescentium 

pąuperum contubemium adiicitur. Socher p. 291. 

8) Korespon. nr. 80, 8lł, 83. 

') Jako kapelan .obozowy, towarzyszył ks
i~ciu w tych wyprawach O. Wa­

lenty Ladó, Siedmiogrodzianin, chlubnie wspominany w liście O. Wujka, z Biało· 

grodu 28 grud. 1595: ubique optime se gessit et magnum ubique fructum fecit, 
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stały w Siedmiogrodzie spokojniejsze czasy, Polacy bowiem w tym 

roku zabezpieczyli .się przed Tatarami, Turcy zaś, straciwszy 

około J agru 1) na Węgrzec}). 
bardzo wiele swoich, ustąpili st

ąd 

i posunęli się
 ku Budzie nad Dunajem. Korzystają

c z tego książę 

Zygmunt Batory, załatwił sprawę fundacyi i wyposażeni
a 

kollegium w Białogrodzie,
 oraz wyznaczył n

a ten cel cztery w~i: 

jedną madiarską,
 a trzy inne wołoskie, 

oraz i pewne 

stałe dochody ua budowę kollegium i szkół. Zało
żył prócz 

tego biskupstwo w Białogrodzi
e, 2). powołując 

na tę godność 

Dymitra Napragego, dotychczasowego prepozyta w Jagrze, 

nominata biskupa srijemskiego.s) Na utrzymanie zaś jego 

przeznaczy
ł zamek Gyalu, o dwie mile przeszło od Kolo­

szwam odległy z przyległem
i wioskami, l}ależący 

przedtem 

do kardynała 
Andrzeja Batorego, 4) biskupa warmif1skiego. 

Biskup Napragy był wychowankiem jezuickich szkół, to też po 

swem wyniesieniu na stolicę bisku
pią, odwdz

ięczając s
ię Jezuitom 

zato, powołał ich na kaznodziei w swoim katedralnym kościele.
0) 

O. Piotr Pazmany, późniejszy
 arcybiskup ostrzyhomski,6) kar­

dynał i prymas węgierski 1616-1637, był naprzód wzywany na to 

kaznodziejstwo w katedrze; dzięki starannym zabiegom O. Wuj­

ka. W tym jeszcze roku otwarto w Białogrodzi
e 2 klasy; w Wa­

radynie był aż dotą
d misyjny dom)(\iV"śró

d tylu mozolnych zaję6 

w urz-ądzaniu
 i ciągłem wizytowaniu siedmiogrodzkich domów, 

wykończył
 O. Wujek z początkiem

 lipca 1596 tłumaczenie
 Biblii 

na język polski, 7) poczem przesłał tę p
racę, qo 09enienia, umyślnie 

l) Agria, Eger, Erlau, Jager. 

2) A właściwie mó
wiąc, wskr

zesił i przywrócił n
a nowo dawne biskupstwo 

hiałogrod:ik
ie, osierocone i nieobsadzone wskutek reformacyjnych zamieszek od 

r. 1556. Ct Gams: Series Episcoporum. Ratisbonae 1873 p. 382. 

8) Sirmium, Syrmien, kroac. Srijem, węgier. Szerem, wschodni komitat 

Kroacyi i Slawonii między Dunajem a Sawą. 

4) Bratanek króla Stef. Batorego, kardynał od r. 1583, biskup warmiński 

1589-1598, t 3 listop. 1598 w Siedmiogrodzie. 

6) Korespon. nr. 83, 84, 85. · 

6) Strigonium, Gran, Esztergom. 

7) Twierdzenie O. Zalf,lskiego (Jezuici T. I., cz. II., 71[)), ze Wujek trzy 

ostatnie lata przebywał 
to w Pawłosiowie

, willi jarosławs
kiego kollegium, to 

w Krakowie, zajęty przek
ładem reszty ksiąg Starego Testamentu, nie może się oczy· J;;.., 

wiście utrzy
mać, gdyż od września 1595 aź do 1597 stale w Siedmiogrodzie przebywał. 
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święte, licznie skądinąd pr
zybyłych ka

płanów, świ
adczyły wy­

mownie, jak był cenionym od \Vszyst1dch. O. Ambroży z Mo­

gilna,1) Kustosz Stradomskich OO. Bernardynów, sławiąc w mo­

wie pogrzebowej cnoty i czyny zmarłego, woła
ł z żalem: „upadł

je­

,den filar Kościoła Bo
żego". 

2) Zwłoki zło
żono w grobach kościoła. 

.św. Barbary pod. wielkim ołtarzem. Naoczny świadek te pamiętne 

napisał słow
a: „Nie znałem ja wprawdzie ani nie widziałem żyją

.­

-cego O. Jakóba, to jednak powiedzieć mo
gę, że kiedy w r. 1608 pod­

njesiono u św. Barbary kości zmarłeg
o z ziemi, widziałem z

włoki 

w proch rozsypane, ocalała jedynie nienaruszona jego prawa ręka, 3) 

lctórą kazania pisał. Poniew
aż jednak tak znakomitej ręce nie 

-oddano przynależne
go uszanowania, przeto znikła zupełnie 

tak, że jej potem żadnym sposobem odszukać nie można było".
4) 

Ubolewać potrzeba, że dotychczas nie ma żadnego, cł>o
ćby 

sk~omnego, 
epitaphium w Krakowie, na które przecie dobr.te so­

bie zasłużył. Szymon Starowolski, 5) wymieniwszy Wujkowe dzieła, 

tym dystychem Michała Grodzickiego zamknął zma
rłego po~ 

-chwały: 

Quod septena d.ecas6 ) Regi per:fecefat olim, 

Biblia queis dederat vertere sacra, virfun : 

Sarmatica vertit Vuiecus Biblia li~1gua, 

Quod tantum Aegypto fecerat agmen, agit . 

1) Był on na dwa zawody przełożonym 
krakowskiego klasztoru: po raz 

pierwszy wybrany na kapitule w Warszaw1e 8 września 1585, piastował ten 

urzad do r. 15~8; po raz drugi wybrany na kapitule w Sarobo.rze 25 maja 

1597, był kustoszem do września 1599. (Notatkę o tem zawdzięczam O. Cze­

-stawowi Bogdalskiemu w Alwerni). 

2) Wielewicki: Scriptores T. VH., 239. . . 

8) Pisze o tem takżp ks. Kazimierz Wieruązewski
 S. I.:" P. Iacobus Wuie­

.cus Polonus, dexl1·am, qua contra haereses multa praeclare scripsit, aliquot 

a morte annis integram repertus est habere". 

Haeresin innumeris proscribens dextera libris 

Est in corruptis viva reperla fibris. 

Tartaream certe proscripsit dextera mortem, 

Nil igitur mortis debuit ipsa pati. 

Laurea Poetica, heroibus e Soc. Iesu sago et toga inclytis. Tom II„ p. 289. Ty· 

pis Collegii Calissiensis Soc. Iesu 1726. 

4) Zob. Rękop. Bibl. Czartoryskich, nr. 1266, p. 47. 

' ~ 5) Script. Polon. Hekatontas. Venetiis 1627 p. 164. 

6) Mowa tu o 70 tłumaczach „septuaginta", którzy przełożyli Pismo św. 

z hebrajskiego na język grecki. r' · 



VII. Znaczenie o. Wujka w literaturze polskiej. 
iJ3iegłym był Jakób Wujek w starożytnych językach: greckim„ hebrajskim i łacińskim, z tego powodu nazywano go chlubnie : „Semicicero Polonus". 1) !tznał nadto dobrze język niemiecki i włoski. Ale przedewszystkiem język ojczysty zawdzięcza mu wiele. Wujek ukształcił i podniósł znakomicie kaznodziejstwo· polskie, wprowadzhvszy do niego naukę gruntowną,, układ 'vięcej foremny i nadobniejsze wysłowienie. Wskazał. wzór umie­jętnego kształcenia się i podsycania kaznodziejstwa wymową. Ojców Kościoła. Wtajemniczony głęboko w naukę Pisma świę­tego, wydobył z niej właściwego ducha i przyswoił polskiemu wy­kładowi odpowiednie kształty i wyrażenia. Mowę ojczystą,„ nie dość jeszcze uprawioną, przeczyścił i ogładził, nadając jej na podobieństwo ładińskiej rządniejszy tok i harmonię. Kiedy w pismach pierwszej połowy XVI wieku rnżą. nas jeszcze obce lub naśladowcze mówienia kształty, składnia niestała i niewła­ściwa, natłok niepotrzebnych w polszczyinie części mowy,. odmiany wyrazów. niezgodne .z naturą języka, w dziełach Wujka nikną. już prawie te wszystkie wady; TZadziej w nim niżeli w Mar­cinie J3ielslcim i Mikołaju Reju natrafisz na zastarzałe i wycho­dzące z zwyczaju formy. Styl jego naturalny i łatwy, prżytem żywy i obrazowy, ina niekiedy poetycką barwę. Okresy niezbyt długie, a zawsze pięknie zaokrąglone ; części ich w zgodnych prze­cięciach jedne drugim odpowiadające, tworzą nader miłą harmo­nię. Podobnie jak Skarga, rad zdobi Wujek mowę swoją podo­bieństwami i przenośniami z życia pospolitego i od przedmiotów zwyczajnych pożycżonemi, które trafnem użyciem podnieść: uszlachetnić umie. 2) Tak scharakteryzował zalety literackie Wujka Karol , Mecherzyński, . profesor wszechnicy krakowskiej. W podobnym sensie wyraża się ks. dr. Julian Gołąb: „Naj­większą. zaletą. Wujkowego przekładu jest powszechnie. znana. 

1
) List Marcina Laterny1 z Sandomierza 29 września 1583, do Klaud. 

Akwawiwy w Rzymie, ef. Rossija i Italia. Izclańje Impieratorskoj Akademii 
Nauk. T. J. wyp. ~. Petersburg 1911, p. 124. · . 

· 
2
) K. Meeherzyński: Historya wymowy w Polsce. T. II., 136-137. Kra-

ków 1858. 
' 
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ę osc1elną pow· 

l) .Ks. Dr A '. 
y. 

111-

. loJzy Jougan . Ho .. 
, nulze Polskie L . 

· · wow 1902 
· 

, str. 104. 

ł 
I 
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tie" Rozliczne dzieła Jakóba Wujka na 5 głównych kategoryi 

podzielić mo
żna : I. homiletyczne ; II. teologiczne ; III. pole­

miczno-apologetyczne ; IV. dogmatyczno-ascetyczne ; V. ko­

respondencye. Wspomnę tu
 tylko o pierwodrukach dzieł Wujka, 

pomijając natomiast inne, późniejsze w
ydania. 

Do I. kategoryi zaliczamy Postylle. Chcą.o z rąk czytelnikqw 

polskich wytrącić postylle heretyckie, jako to: Jana Seklucyana 

1556, 1) a zwłaszozą, Mi
kołaja Reja 1557,2·) która dla dworności 

i gładkości j
ęzyka bardzo się podobała

, idąc za namową. Jana 

Leopolity, jak również za radą braci zakonnych i własnem prze­

.świadczenie:
m, które nakazywało 

podaćVJekar
stwo na olJOrobę 

wieku'1 postawić tamę 
zgubnemu wpływowi heretyckich postyl, 

napisa(Postyllę
 Katolicz.ną t. j. kazania na niedziele i każde 

, .... ~ 
---

święto. Kraków '""Il'73-1575, trzy łfści w dwóch tomach in 

folio.)Pierwotnie Benedykt Herbe§.t, przedtem profesor wsze­

chnicy krakowskiej, potem kanonik poznański, 
111iał zamiar 

wydania Postylli, wielce od wszystkich pożądanej, do czego za­

chęcał go także kardy
nał. Stan. Hozyusz, biskup warmiński, 

żą.da'.ł jednak
że, aby wprzód od teologów krakowskich była przej­

rzaną., nimby ją drukiem ogłosił.3) Ale w r. 1571, wstępując do 

zakonu Jezuitów w Rzymie, zaniechał zamiaru swego, a na-

, pisanie Postylli przekazał W
ujkowi. 4) Zabrał się 

do tej pracy w Puł­

tusku 1570; w marcu 1571 przygotował
 już homilie od I. niedzieli 

adwentowej do III. niedzieli postnej, a niebawem odesłał je 

-do cenzury Stan. Warszewickiemu w Wilnie ;5) całość dopiero 

w listopadzie 1573 w Poznaniu wykończył. 
Klasyczne to dzieło 

.zawiera hoinilie, bądź analityczne, bądź zbliż
one do syntety• 

cznych i do kazań, osnute na tle perykop ewangelicznych i natka-

ł 1) O Biblii Now. Testamentu (1551-·-1552), .oraz o Postylli (1556) Jana 

-Seklucyana, zob. Ks. Dr. Warmiński: 
Andrzej Samuel i Jan Seklutiyan. Pozria1i 

1906, str. 293, 306, 326, 420. 'lf 
, . 

v, 2) Teod. Wierzbowski: Bibliogr. Polon. T. II.-III. podaje również wyda­

nia z r. 1560 i 1571. Wydanie z r, 15ó7 posiada biblioteka Czartoryskich w Kra­

kowie . ....., StudyUm krytyczne o Mikotaju Reju, wydał Dr. Briickner. Kraków 1905. 

8 ) Mecherzyńs
ki. T. II„ 67. 

4) List Stan. Warszewickiego, z Wilna 27 lutego 1571, do Wujka w Puł­

ł.usku. 
5) Liot Wujka, z Pułtuska 18 marca 1571, do Wawrz. Magiusia w Wiedniu. 
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Ile gę t s o teksta11 . . 

wnież z · u z 0Jc6w I(o ~ . 

rn innych Ws '} scioJa, laci{ 1 . 

.i.e11dencya t 1 po czesnych t 1 ls i.ich i gl'eck' i.-

st d Yc lŻe J. t eo og6w 1 
ic-4, jak , 

ą nie dz. . es pl'zewa . . W1oskicb i . . " l'O-

@ 
. nv ze m· zme d memie 1. 

I W1crcom i . ' ieszczą, si . oginatycz11 c tich. 

. ' u ozone t k ę w nich w . o -p0Je1ui 

• ~1cz11ą,, lliżza
 wł , .a obszernie, że . yc1eczki Pl'zeci .:~na; 

cierpkie b asc1we kazani Je raczej za l' w 1 ozno-

' z yt efo cl e uważa' 
ozpraw t 

następując . sa ne i gwałt 
c illo.ina, a tu . , .ę eo]0 _ 

jek łaje SleJ, znanej już dawn ow:ne; co zapewne l owdzie słowa 

WszystMe 1;:~;~ każe". Poza t~1:ce~11: „Birkows
k~ł~ ~oczą,tek 

wcale 'uż l odznacza. . Jecnalt tone aJe, Wu. 

40 Zaledw~ WYl'obio11ym st Ją, się Wyldaclem . 111 pole111icz11y1n 

ie w l' 1573 ' aranności 
Jas11y111 . ' 

części Posty];. wyszły z Pod ą, stylu i Uczono, ~ Językiem 

dziękują,c i, pochwalił je b Pl'asy drukal'skie. dsc~ą głęboką,.
 

6 zato Wu "1 al'dzo p J W1e pi 

lUaja 11574 J rowi osobn . l'J'mas Jakób erwsze 

części.2) ByJ ' oraz zachęcając Yll1 l~ste111, Pisanyi Dclia:ński, 

.._7 bione Wcale odto na owe czas„, ~~.usilnie do Wycla,11 ·w Kl'akowie 

i 
u atny . "' isc1e św' t 

111a. nast 

v pel'ykopie 111~ d.tzeworyta . ie 11e Wydanie ęp11ej 

WaJezel:Uu In·, ewangelijnej . c ś, 1111, stosownie d ' przyozdo-

bjsknpowip, o ol~wi Polskiei:iu zcę ~ć I. dedykowa11ao ~:'zedmiotu 

znan»kJ ' zęs Il A "" .L:teJJ ] 

Postylla t 
0 el:Uu, część Irr k · cla111owi I{ l'y rowi 

dlatego lx7 • 1 a wydawała s1·ę
 h . rólowej Ai1111' .,. OJJa1·slde111u 

11 ,,. 
rrUJe r 

a1:dz 
e uag· 11 ' 

.i.r.tyszkowpL· ' :na naleganie o obsze:r1w i b le once. 

cJ(Jego b · k Pr.Yl:U.a -~ z Yt k 

Postanowił j 'k is .Upa 11aprzód ~ sa. Dchańskiego 
osztow11ą,, 

:nowe w ? s r6c16 ; ty111 p ock1ego Pote 1 ' oraz Piotra 

t . swo11:U. 1' dz . czasem z . 111 rrakow 1 . 

. j J'. krótkie kazan? B}u doskonałe ~rr:1ast skl'6ce11ia s n:go, , 

l razd.e święto ~a albo WykJaa. ieJo ·"tPost 11 ' i1ap1sa,J 

1580. , „. dwie c"'?ęś · . Y lihvangel"... a ?.nnie'J's 

. ' częśo 1. de Cl 111 40 z drz 11 Jla liażd 
. za 

, ( Pow1 pozna.fi. k" dykowana Ł 1 
ewo rytami p, ą mec ziele 

\ nia. Mnie. s ie111u, częśó II bu raszowj Kości / o~nań 1579 do. 

ich błędy, ~Z;it;j ~o~t~ll
i Pol~m~~~istrz~wi z ra~:~~emu, bislru. 

kowa11ym o Jnz lllerów:n · z l'óznowierc . asta Pozna-

p ' a zato . ie oględn . . ain1 a d c 

rostoty i Wdzi 1 więcej tu zastos leJ i w to:nie ba; ·g. :y zbija 

kol'zystaó. ę ru, stąd i dzisia. owań Pl'aktyczn dz1eJ Ulllia,r_ 

~ 
J lllogą. z i • • Ych, peln h 

minikan~:abJan Birkowski (1566 
lleJ lraz:nodzieje wie; 

~) List ten . . --1686), glośn 
e 

w !l.biorze ręko . . y kaznodziej 

P1śm1en11yni 
a z zakonu O 

Podany 
O. Do-

w. ca/oś · 
· 

ci, nr. 19. 
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Jak dalece ta Postylla mmeJSZa odpowiadał
a potrzebom 

-0zasu i ludzi, dowode111 to, że na język czeskil) przetłuma
czył 

ją. ks. Andrzej Modestyn w Litomyślu 
1592; a na język litewski2) f1C- I 

ks. Mikołaj Dauksza w Wilnie 1599. Profesor Aleksander Briick- ..L.v 

ner wspomina także o przekładzie
 na język niemiecki, 3) ale tego 

niemieckiego wydania nigdzie odszukać nie mogłem. Natomiast 

zamiar tłumaczeni
a Postylli na język łacill

ski nie przyszedł do 

skutku, bo oparła się temu kongregacya prowincyonalna. 4) 

Wnet po ukazaniu się na światło dzienne Postyl Wujka, 

zalecili je duchowieńs
twu swemu prymasi i biskupi tej miary, 

-00 Jakób Uchański, S
tanisław Karnkowski, Piotr Myszkowski, ./_fQ 

Bernard Maciejowski, Hieronim Rozdrażewsk
i, Benedykt Wojna, 

a następnie t
ylu innych. To też już w r. 1599 czytamy w przed­

mowie do. wydania Biblii Wujkowej: „Lt.dwo który pleban 

albo kaznodzieja był, któryby jego Postylli nie miał, a katoli­

kom wszystkim postylle heretyckie, których się byli bardzo jęli, 

z ręku wytrąc
ił". Zalecały t

eż Postylle gorą.co, jako wzory ka-

1) Postylla, aneb Kazanij Ewangelitska, na nedele a swatky celeho roku, 

weille obycege cyrkwe swate, wsseobecnó kfestianske. Wydana skrze Jakuba 

Wugka z Wagrowce, W Lithomyssli 1592. 

2J Postilla Calholicka,. tai est: Izguldimas Ewangeliu kiekwienos nedelos 

ir szwehtes per wissus metus. Per Kuniga Mikaloiu Dauksza kanonika Medniku, 

ir lekiszko perguldita~ 
Su wala ir dałaidimu wireusiuiu, w Wilniui Drukarnioi 

Akademios S.oc. Iesu A. D. 1599. 

I 

8) Zob. Bruckner: Mikołaj Rej, studyum krytyczne. Kraków 1905, str. 411.-' 

Akademia w Petersburgu wydała w r. 1904: i 1909 przedruk Postylli Wujkowej, 

podług wydania wileńskiego z r. 1699 w języku litewskim, ale tylko II. fascy­

kuły iri 4° o 368 stronicach, bo egzemplarza zupełnego nie posiadała. 
W I. fa­

'Scykule znajdujemy ,przedmowę
 do czytelnika łaskawego",

 gdzie między innemi 

czytamy: "Zdala mi się rzecz, nie tylko ozdobna i uciechy pełna;, ale i wielce 

pożyteczna, 
gdj·bych kazanie d~wno już 

od ksif.idza Wuyka Societatis Iesu Teo­

loga napisane i zebrane, i u wszystkich Katolików nie małą cenę 
i wagę ma­

j ą,ce, na .czeski i niemiecki język przet
łumaczone,

 w własny języ
k nasz litewski 

przełoży!" 
„. 

•) Ad postula tum 4 Congregationis Provincialis Poloniae 15 76: An expe­

.(liat, ut Po.stilla P. Iacobi Wagrovicii Rectoris Posnaniensis in linguam latinam 

ab ipso auctore vertatur, ut ex .ea rursus in alias linguas propter haereticos 

traduci posset, et licet duae tertiae partes. fuerint contrat'iae sententiae, tamen 

id per Procuratorem expositis utrinque rationibus ad R. P. Generałem 
deferen­

dum cenśuenint.
 Responsum: Ne transferatur Postilla propter rationes allatas. 

Rękop. Bibl. Cesar~ w Wiedniu, nr. 11977 p~ 43. 
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znoclziejstwa, liczne synody, n. p. włocławski1) 1579 i 1586, piotrkowski2) 1607i1628, warmii1ski3) 1610, wileński 1613, powo­łuji~c się przytem na dwa poprzednie z r. 1604 i 16074
). To samo rozumieli współcześni uczeni, a między nimi ks. Andrzej Wargocki w swej Apologii na str. 344 wyraźnie zazna­czył: „R. P. lacobus Wuiek ex Societate Iesu Doctor Theo­logus et nostri temporis concionator praestantissimus ". 5) Ponieważ różnowiercy, mianowicie Grzegorz z Żarnowca Koszarski,6)przedtem kanonik krakowski pote1n minister ewan­gelicki, Postylli większej przeciwstawili swoją, 7) przepełnioną. zarnutami przeciw wierze katolickiej,'$'.l.la reagowania przeciw Postylli Wujkowej i wytrącenia jej z rąk czytelników, przeto Wujek wydał drugie i daleko obszerniejsze, o 1602 stronicach wydanie Postylli Katolicznej ... Kraków 1584, trzy części in folio, ~ - :-:'i":-...... ..,,.,...,,,.,..,..;i_~~~-=-~w,.,,.,C z dedykacyą do an o .ego i z w erunkieln tegoż króla na odwrotnęj stronie karty tytułowej, poprzedzone obszernem poleceniem Stan. Karnkowskiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego, oraz przyozdobione mnóstwem drzeworytów na czele pojedyn­czych kazań. A jako dodatek i tl'zupełnienfo do swego dzieła, dołączył od str. 5~.5-702: Apologię t. j. Obronę Postylli Kato­licznej przeciw sprosnym wyln'ętom i potwarzom postylli. here­tyckiej, w Krakowie wydanej w r. 1582. Jest to pismo polemi­czne, odznaczające się ciętą dyalel~yką, tylko tu i ówdzie za. ostrą. 

Do II. kategoryi należą dzieła teologiczne. W drugiej po­łowie XVI wieku zasłynął w Niemczech Piotr Kanizyusz (t 1597} 
1) Zeno Chodyl'iski: Statuta Synodalia. Varsaviae 1890, p. 83, 107. 2) Cardinalis Bernardi Maciejowski: Epistola pastoralis ex synodo pro­vinciali Petricoviae Idibus Octohris 1607. List ten powtórzony jest w statu -tach synodu piotrkowskiego 1628 r. 3
) Constitntiones Synodales Varmienses. Brunsbergae 1612, p. 152. 

4
) Ks. Jan Kurczewski: Kościół Zamkowy. Wilno 1908, str. 99-100. ~) Apologia przeciwko Luteranom, Zwinglianom, Kalwinistom, Nowo­krzczeńcom. Kraków 1605, druk gocki in 8° z dedyk.· do Piotra Tylickiego, bi­skupa kujawskiego, nominata krakowskiego. 6

} Postylla albo wykłady Ewangelii niedzielnych i na święta przez cały 
rok„. Kraków 1580-1582, III części in folio. Znajduje się w bibl. Czartoryskich. 

7
) List Wujka z Siedmiogrodu l582, do Jana Pawia Campana. 

·----



1585 na polski przekład p· , . . isma sw., Jak o t . gacya prowmcyonalna l) odb t K . ,o prosiła kongre-lewicki jednak nadmi;nia z'ey da ~ ahszu 10 maja 1584. Wie-b' . ' opiero w m . 159 ie meco więcej swobodne o od . , aJU 2 uprosił so-czasu w Krakowie2) i tam ! d . p~zełozenstwa i prac innych Biblii omu sw. Barbary s , · -posunął znacznie naprzód ID' WOJ przekład Nowy T t ·V ierwsza część b . es ament, wyszła . . . ' o eJmująca Dłuższego nierównie cza~uza Jego zycia w Krakowie 1593 3)] c "' wymagał kł d . . mentu. Dnia 19 kwietnia 1594 . prze a Starego Testa-Warszawy ehcąc <i• . pojechał Wujek z Krakowa d t . , , porozunue6 w pewn . ' o "."'zo. prymasem Karnko~'kim. St d dej ~prawie z bawiącym ma, w zamiarze dalszego tł ą. u ał się wprost do Pozna-1 k ' umaczema Bibl „ 4) W . ' <na zupełnie dopiero >'' . u. ykończył ją J'e-si d . , czasie swego . . e nuogrodzkiego : w Biało ro . . wweprowincyalstwa 1596 przełożył już Prorokó! w~~e i Koloszwarze. D~ marca szych oraz ksiąg Machabejskich ę r~zyc~, z przekładem mniej­~4 kwietnia ; jednakowoż ta moz;:ał. s1~ uporać na. Wielkanoc zyła _się znacznie,ttlopiero z p tl .a i u:ełatwa robota przedłu­tecznie rozpoczętego dzieła.5)~:~ ~::/Ipca.1596 dokonał osta­":""'~nt'. eenzorowene przez dwa a, t. J. Nowy i S14ry T~­lmgw1stow: Stanisława Grod . l 'lata przez ? tęgich o) teologów i zw nego, Aclrya R dz' . ' ) Ad quaesitum 10 c . na a umnskieg 7) Paternita d t . ongregationis Pr · : . O' 
th I s e. Provmciali facultatem d . ov'.neia!1s Poloniae 1584· Ut S eo. ogos, qm Biblia in lin<>ua ~s1gnand1 et deputandi cer . ~a vers10ne primum i'n . . " m polomcam convertant t . los ex nostr1s 
. c1p1ant n · . e a Nov' T t1que ex viris primariis p 't' am m veter1 translatione multa d 'd. I estamenti nostra suscipiat e teru~t, ut eam denuo tra f . es1 erantur„. mul-

b 

, cum nemo aliu ·a f ns erend1 op . ruario 1585· Suppli· . 8 1 acturus videatur R eram Societas 
· · cav1mus Po ff' · esponsu ne1 deputentur et d . d . n I JCem, concessit hac t m mense Fe· <liligenter commend:m e vRers10 diligentei' examinetur amen ~onditione, ut ido-mus. ękop B'l 

1 
C ' quare 1d p p . . 2

) Wielewick". S . · 1 J • esar. w Wied · · · rovmciali 'I s) O Tł. I. . cr1pt. rer. poi. T. VII 151 mu, nr. 11977' p. 54. . d b omaczenm Nowego T . . , o rą rozprawę ks. Julian estamentu przez ks. Jakób . tor ze stanowiska . t d G~łąb. Warszawa 1906. R . . a WuJka; wydał ") List W 'km ro ukcYJnego. • zecz swo3ą przedstawia au-w Rzy · ·UJ a, z Krakowa 19 k · · 
mie. wietma 1594 a' . „ ' 
a) Li 

• o Klaudm~za Ak , • sty Wujka z B'ał . ~ waw1wy Jo Kl. Akwawiwy ' I ogrodu 6 marca i z Kolo . . , . s) Wielewi~ki: Script T . .· szwaru 19 września 1596, 
7) . Siostrzeniec O St . . ł. VII. 238. Warsze · ki · ams awa Wa · 
wie ego, z Lublina 5 . rszew1ckiego jak ś . d wrześma 1584 do Kl A'k· . w1a czy list tegoż · waw1wy. 

,) 
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Ju,ta JW,ba, Jana Jlranta i Marcin• Lwzeza,łukazała ,ię w ,wej W"paniAłej postaei w Krakowie 1599,\ poprzed2.ona dedykacyo do króla Zygmunta Ill., oraz listem polooaj'l<'Ylll i zatwier­dzai'l<'YJJl prymas• Ko;rnkowskiego\ :Pojawienie się przekładu Wujka było epokowem wydar"''Jem w prowineyi kościelnej w Po1sce.\ I1n więcej odczuwano jego potrzebę, im więcej go oezekiwano, z tero wi•kszym przyjęto go zapałem. St.•d Jan Januszowski, wydając w r. 1600 „Statut• Koxonne", w dedy· kaeyi do W]I:ołaja Firleja, wojewody Jcrakowskiego, starosty nowomiejskiego i pilinieńskiego, zaznaezył miedzy innemi: Jest się z ezego eie8'yć, Jaśnie Wielmużny :Milośeiwy :Panie, jest za co :Panu Bogu dziękować, że teraz w rękaeh swyeh pia· s<ujemY Jliblią świętą, przez JL Jakuba Wuyka Teologa Socie· tatis Iesu, dosteteeznie, wIBrnie, prawdziwie i wedle potrzeby na polski• przełożoną. :Pragnęły tego wieki przeszłe. pragnęli ojcowie i przodkowie nasi, pragnęli ,i my sami; teraześmy tego doezekaii, nieeh :Pan Jl6g będzie poehwalony. -l'rymas zaś Karn· kowski nazywa ten przekład jednym z dzIBsięoiu szezególnyeh ,,naków .,.ezodrobliwośei Bożej, jakie za jego pamięei dostały 
się. Polsce.'" ·praeą, tą., do której dodał ~asny i bnduj<iicy komentarz :na całe prawie :Pismo św.,"postawil sobie Wujek niespożytY pomnik, świadczą.ey zarówno o jego znajomości nauk biblijnych i języ-ków staro<ytnyel', jak o mistrzostwie pod względeD1 języka, który według wyrażeni• Stan. Witwiel<iego, biskupa poznańskie· go. (t 1698), ustroił si• tu w szatę.świ•te<izn" Ozem był Oi:ygenes dla' Gr<i!<óW (Rex>-pl•), ez em ŚW· weroniln dla ŁaeinnikóW (VuJgata), tern dla :Polalrów katolików jest ka~ Jakób Wnjek, ten Oryge'ues i Ri.eroniID polski.~:Prawdo, 7.<> w Jliblii Wujko· wej napotykumY tu i ówdzie bebraizmY i greczyzmy, które w :X:X wieku mog• razić nasze zbyt wypieszczone uszy. Nie umniejsza to jedn•k bynajmniej zasługi naszego tłum~eza, gdy• hebraizxnY i gre,ezp.rnY nadają w Jliblii mo:wie pol· skiej od:r•bne zobarwienie, a przepalnione a:reha;zmarni pol· skimi, tchną. odwieczną, powagą. i namaszczeniem. niewy-~~ ~ 
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Hłowionem, wytwarzają, odrębny język, 1 

hiblijnym i). 
ctóry nazywamy 

Równocześnie prawie z wydaniem N 

gotował Wujek do druh .( 1 ł owego Testamentu 

1 . „ 1 wyc~a w Krakowie 1 r:94 p ł 

.>aw1dów, z dedykacyą d St K . · 0 : sa terz 

gnieźnieńskiego) o • an. arnkowsklego, arcybiskupa 

. Do III kategoryi należą dzieła pole . 

1Vmdo1110 jest, że Lutrzy K 1 .· .. B. _mwzno-apologetyczne. 

• L 
' a w llll I raCia Czescy kl 

mern ..:uyanów ułożyli pod . 1 . 
· ' z wy ucze-

. ' nacrs nem heretyckich p , 

wyznanie lidary w Sandomi (9 . anow wspóJne 

· · 
erzu -11 kw1et 1570) · 

mwszamnę wszystkich trzeci. . ( · ' lllrzerna 

• ' H wyz11m1 które · . · 

sandonuerską!' i przedło
żyli Z ' . om nazwah „zgodą 

i . . "ygmuntow1 August · d . 

c zcma, Jako druo'iej obok le t 1 · 1 . . owi o zatw1cr-

d J• • o ' a o Ie neJ, religii pa11 . . 

omaga I się równoupmwn· . 
UJąceJ; oraz 

1 
·< iema wyznań ·lecz 1 '1 

oc~mówiI.cMTystą.pił l)i
er . ' , ero zatwierdzenia 

. wszy raz przemwko ni1 vV . 1 

neJ rozprawie pod tytułem. I 1. 
. .11 • UJe r w obszer-

k t 1 'k, . uc Ic1um albo rozs<>d 1 . 1 . , 

-a o l owo konfess1'.1j saild · k" . · ·~ er me rtorycli 

• 
"J •-< Ollllers ICJ r 1570 d . 

1>ię fałsz i błędy tej konfess . · wy aneJ, w lrtórym 

d. 
• Y1 po prostu ukazu· 

nego powszechnego Ko, · ł . Ją, a prawda je-

smo a sama s1ę b . (K 

.z dedykacyą, do Zygmunta Augusta król ro111'.) raków 1570, 

Franciszel- St 1 2) 
' a polslnego 

'- .: ,an car, zuchwały S . . 

rzenia, heretyokie11 zasad 1cl oc~111a11111, z powodu sze-

., , 
wy uczony megdyś 

sorow wszeclmicy krakowsk" . . . : z grona p1·ofe-

Li 
IeJ, uw1ęz1011y 1 0 dz 

po wcu 1550 jeden z p . d sa. ony na zamku 

bl „ 
' onnę zy 16 tłuma , 

n, ćliruk.owaneJ' 1563 B . c czow na polskie Bi-

ł · w rześmu Litew 1 · 1 
nja Radziwiłła, a) napisał b ł b s nm na dadein Miko-

M, , . . y ezecną rozpra wę4) . . . 

l 'ZY sw. Naprzód . przeciw ofierze 

nuncyusz papieski 'w· . 

1 

incenty Porticus 5) 

I. Ks. Dr. Ant. Szla k" , 
' 

Chrzcśc1Jańskich T 85 gows 1 o ,.Uumaczeniu w "k " • 

2) Medvk Mm Warszawa 1908 str. 256 250 UJ a w Bibliotece Dzieł 

;,tółów podaje ·szc~ s antuy, zmar!y w Stobnicy w Polsce.15 

osób str. 540. ę ny Morawski: Aryanie Polscy. Lwów /f/ Dużo o nim szcze-

:1 W?jewady wileliskiego i . . „06, zob, tamże spis 

) T!·1a papistarum funda . kanclerza 11~ewsk1ego U 1565) 

"J Die 17 Martii 1579 menta. Cracoviae 1571 · · 

F!'ancisci Stancari Ma t ~ allatum est ad P. Iacobu~ . . , 

a R lJ. Portico nunti~ !am, c?ntra sacrosanctum Missae scripti;z~. hlasphemum 

paucos dies, Pfizniej zn. postoJ1co, ut illi responderet, dSacr~1c1um, missum 

scriptum in Stan ow czytam: Die 3 Maii 157"> . quo et iactum est intra 

viam ad D. Porli~r~m~S,r~ sanctissimo Missae Sa;rifi~r~lutrn _est a P. Iacobo 

havH. (AtJnaJ. Colleg. 'Pos~aitl~~- er::ci~~-1~3'.ed~s noster, 'q~i ili~<lu~i~\Ya;:~: 
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pote111 prymas Jakób Uchański, uprosili Wujka, 1) że temu sek­

ciarzowi dał należytą. odprawę :(Brevis augustissimi ac summe, 

venerandi sacrosanctae missae sacrificii ex sanctis patribus, 

contra impium Francisci Stancari Mantuani scriptmn assertio. 

Ooloniae Agrippinae 1577.2) Wydał to Wujek bezimiennie ,~sup-

. presso interim meo nolnine", bo tak sobie życzyli przełożeni 

zakonu, jak sam pisze do biskupa Kromera, pod dniem 25 listo­

pada 1577. Na to wydawnictwo ofiarował prymas 50 florenów} 

Jakób Niemojewski, naprzód wyznania helweckiego, po­

tem brat czeski, wyzwał sławnego 
teologa Franciszka Toleta, 

a wnet potem Jezuitów pozna!lskich na dysputę i, jak on twJer­

dził, przegadał ich, a potem treść i przebieg dysputy oglo">ił 

drukiem : Diatribe albo kolacya przyjacielska z księżmi Jezui­

tami Poznańskimi o przedniejsze różnice wiary chrześcijanskiej 

czasu tego. Grodzisk 1579.(0clpowiedział mu w imieniu profeso-. 

rów poznańskich 1580 trzema. dziełami Wujek. . Pierwsze: Pra­

wdziwa sprawa o rozmowie albo dysputacyi, któr!ł miał pan Ja­

kób Niemojewski w Warszawie na sejmie przy zacnych sędziacli 

1) Listy Wujka, z Poznania 25 maja 1577, do Ewernrda Merkuryana, tu· 

dzież z 25 listop. J577 do biskupa. Marcina Kl'Omera w Heilsberdze. 

't 2) Egzemplarz in 8° o 65 karfach w pergamin opi·awny, przechowuje się 

w bibliotece J„giellońskiej w Krakowie. Napisał na nim własnoręcznie O. Wujek: 

.rnmo D. D. Stanis!ao Hosio Gardina!i S. R. E. Autor observ. ergo". Pózniej 

był własnością • Domus Professae S. I. Gracoviae ad S. Bar haram". Dzieło · to 

wydał swym nakładem prymas Jakób Uchański, jak sam· wspomina w pi'ologu, 

datowanym Lovicii · 3 Junii A. D. 1577. W te.kscie łaci1'1skim cytuje Wujek tu 

i ówdzie nierzadko tekst hebrajski i grecki. Znajduje się prócz tego lo dzieło 

"w bibl. uniwer. w Warszawie, (Wierzbowski: Bibliogr. T. I, p. 78), lecz ani 

w Krakowie, ani w Warszawie nie umiano oznaczyć dotąd, kto. jest autorem 

tegoż. Poniewaz ta książka do rzadkości należy i nie. każdemu dostępna, 
przeto 

podaję sumarycżnie
 nagłówki rozdziałó

w· tejże: In hoc libell.o tre.s illi loci ex 

certissimo universae Ecclesiae Catholicae sensu et comensu explicantut" Primus, 

de óblatio.ne munda, Malachiae L Secundus, de sacrificio .Melchisedech, Genes. 

14 et Psa!. 109. Tertius, de iugi sacrificio, Daniel 12 et 9. Accessit et quartus 

de verbis: Hoc facite in meam commemorationem, Matb. 26. Et quintus, de 

transsubstantiatione, hoc est conversione panis et vini in corpus et sanguinem 

Domini nostri Iesu Christi, .Et sexto, assertiones catholicae de sacrificio missae. 

W ciągu swej pracy powołuje się Wujek na zdania 38 Ojców . i Dokto1:ów Ko­

ścioła; próc;i; tego na siedmioraką liturgię,
 jako to św. Jakóba Apostoła, św. Ba­

zylego, św. Chryzostoma, św. Klemensa, Mszę Rzymską, Mszę św. Ambrniego 

i Mszę Etyopską; Wl'
~szcie na zdal)ia 11 uczonych Rabinów. 
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z Frn.ncii>zkiem Toieteiu T, 1 . 

d. . (n· . ' eo '"Jgzem T J 1~12 .;o 

1 ugJe : 1a1ysis t 1· ro· , · . · · 0 • IP- o.znań 1580 . 

F 1·, . . . z>i1ąza111e albo . b . , 

' ,t ,oba Niemo1'ewskiego 1 roze ra111e asercyi1) pa 

p , . · · , z c owodan · · . cna 

. oznanskun wydanycJ1 ,;,,-., ' u Jego nap1'ze01w Jezuito11 

y , . . vroznan 1580 d 
1 

\.osczeleckiego \ bishipa ' ' z edylrncyą," do Łukas 

CJ , . . :I · ~ poznanslcieg . t , . { za 

„ uystusowym pr rz· o' ize01e O Kościel P 

, . awc iwyin roz 
e ana 

z odpowiec1.zią. na dow d . ' yrawa stateczna a dowo 1. 

1 . 
o Y przecnvn p c~na, 

ws nego. \.Poznań 1580 e ana Jakóba Ni . 

' z dedykacy d A emo1e-

marszałka wielkiego 1 ) ą o ndrzeja Opaliil.sJ~.; 

. . roronnego. 
. ..... ego, 

.4.rJame, zwani także N 

pozyskawszy dla swej sekt O\~oc11rzczeńcami albo Nurkami 

szlachty, zwlaRzcza l 1 ,y w1elu zwoiennilców z panu· d ' 

• • • • c w era wwskie · 1 b · . ę zy 

1111, oraz na Litwie i g~1-. . d . ~' u elslneJ i sa11declde3· zi' 

1 , t 
u.ziem zieJ w p 1 e­

)Os wu Syna Bożego i zwalczali d o ~ce, urągali otwarcie 

prymas Ucfou'iski pisał na d ogmat Tr63cy św. z tego powod 

go d . Wa zawody cl nr . u 

. o wydama przeciw Jr o Ar ra1101 . . o ~v UJ1ra, 2) zachęcając 

mu na razie zadoś6 uc . ' J b n dzieła. Nie m6gł tci1m z'y 

, . . • zynw, 0 arc . cze-

\\ 1ązka1111 rektor. a 1,.. 11 . zony róznemi troskanu· . b 

' · .o egmzn p , . i o o-

l ,590 lried b 1 
oznanslriego D . ( 

d . I' . y, y przełożonym domu ś . opiero w marcu 

zie o . O Bostwie Syna Boże . u w. Barbary, wydał swe 

ll_f~wl101uet:anom, Aryanom Sgo i. Ducha św„. P,rzeciwko ż~idom 

tihsto 11.T 
' amosatenom s ,; ' 

. m, ;.~owochrzcze11coiu k:t, ' erwecyanom Gen-

i prawdziwe bósh . '. orzy bluźnią. TróJ'cę p ' „ 

, . vo i przedw1eczuoś6 S . . rzenaJsw. 

sw. odeJmują..VKraków 1590 ynow1 Boże1nu i Duchowi 

do\\:skiego, wojewody lubelsl~ez dedykacyą. do Mikołaja Zebrz -

to, Jak łatwo można b ł go, starosty krakowskiego)D . yl 

· b Yo przew'dz' ć 
· z1e o 

l o urzenie w ob . Ar 1 . ie ' wywołało ni d . 

. ozre yanów . S . eza owolenie 

z ich strony repliki i f t . I ocy111anów. Posypały . . . , 

blinie 1590 wystąpił: ul a~ye.przeciwko niemu.&) Naprzó~ę wL1ęc 

--- " rrotkun odpise111" M . w u-

1 . 

arem Czecl1owicz, ") 

· ) "A potvm nap· l d . . 

l nanc~, nie tak' nasze" l~a z1es1ęć assertiones 1 

w~ie1k~/~ł:~~k~~;r1Y~i~1:~~~~i~~~g~nk~~~f ~~1~~ri~r~~
ł~.~pk~~~~~~ę ~h~ 

Merkuryana Y RW UJk~, z Poznania 2 J' t · l ' przYJac1elską •. 

a • w ~ymie. 
is opada 1574 i 25 . 

. ) "":1erzbowski: Bibli . „ InaJa 1577, do Ewer 

T t ) Nie llrzypadlo też dog1. 1. III., 194 207 
, 

es nmentu Wu'k d o smaku Czech' · · . 

rozprawą: Plasti~ ~ 1;~~~iiewkst1_P
il niebaw~!i~zr~:~i~~olie~ie wydanie Nowego 

. estamentu X. Jakuba W mkernu z następujaca 

. uy a. Raków 1594,: , 

6 

:z proboszcza katolickiego w Kórniku zwolennik zasad Kalwina 

i Zwinglego, później aryański m
inister zboru ; potem znowu w Ra­

kowie 1593 odezwał się z „refutacyą!' Faust Socyn, 1) założyciel 

Antytrynitarzy, czyli Socynianów. 

Zwalczał także Wujek „na żądanie niektórego szlachcica 

polskiego" Sakramentarzy czyli Kalwinów d.ziełe}n :(pe Trans­

substantiatione t. j. o przemienieniu istności w Najśw. Sakra­

mencie eucharystycznym katolickie rozbieranie. Woznań 1589.} 

Ów szlachcic, nieznany nam bliżej z nazwiska, był powinowatym 

ks. Wojciecha Zajączkowskiego, opata 00. Cystersów w Wągro­

wcu.ll:fakładem te
ż wymienio.Q.ego opata i poprzedzone jego 

przedmową wyszło 
to dzieło~ 

Jakób Wujek był nie tylko·t10zonym teologiem, ale i szczerze 

pobOżnym kapłan
em-zakonnikiem. 

A jak pomnikiem jego uczo­

ności Biblia, tak jego pobożności clogmatyczno - ascetyczne 

dzieła. Do 'tej IV kategoryi zaliczamy naprzód( podręcznik do 

rozmyślaó. wielkopostnych i kazań pasyjnych: Passya t. j. Hi­

storya Męki Pana Naszego Jezusa Chrystusa. IJl(raków 1575~ 

(Powtóre podręcznik do rozmyślań i mów pogrzebowych: Czy­

ściec t. j. zdrowa a gruntowna nauka o modlitwach, mszach 

i jałmużnach za umarłe wierne i o mękach czyścowych
 po śmierci. 

\/Poznań 1579, z dedylrncyą do Jędrzeja Opalińskie
go, marszallm 

wielkiego koronnego\Trzecirn podręcznikiem do czytania i roz­

myślania był (żywot i 
nauka Pana Naszego Jezusa Chrystusa, 

albo Ewangelia z czterech jedna, na 150 rozdziałów z 'modli­

twami porządnie rozclziel
ona~raków 1597. z dedykacyą do wo­

jewodziny Doroty Barzyny. 2),Czwarty:m nakoniec podręcznikiem, 

<l.o śpiewu kościelnego 
wyłącznie slużą.cy

m, jest owo prześliczne : 

{Officium albo Godziny Błogosławionej Panny Maryi. Przełożył 

je z łach1.skiego3) i wydał'<v Krakowie 1596; wyszły znów po-

1) Od r. 1598 prtebywał stale w Lusławicach1 przy Zakliczynie nad Du· 

najcem, gdzie tez w r. 1604' życie zakończył. 

2) Wdowa po Stanisławie Barzym, wojewodzie krakowskim (t 1571). 

3) Ant. Possevinus in ,Apparatu Sacro" haec scripsit: Iacobus Wuiecus 

Vangrovecensis Polonus, preces horarias B. Virginis Mariae in linguam polo· 

nieam vertit, urgentibus piis Polonis, idque exigente necessitate, quae ex 

i!antillatione haereticorum bymnorum in animos simplicium imminebaŁ, quod 



70 

"i1ownie t · amze 1598, jako pokaźne 0 · 694 · 80 . . 
d.zieło.1) ' 111 stromcach 

Przekład ten dobrze d l 
• . . , 

0 c any w wierszach, śpiew piękny i po-
,rnzny, całe nabozenstwo wieczneJ· trwałości d H 

dz. k 2 , • go ne. ymny 
go .u1 ~owe, ) obokmnostwa mnych pieśni ku czci Bog d . 
"'"· trw· ł ·1 . aro zwy . ,,, · a ym pomm uem ' 

.. , , „monumentum aere perennius" Ma 
loO'II w Pols • T t · t G . . < ryo-

t> • • ce. o ez e odzmki śpiewa lud polski już 

~rzy wiek: z. wi~Jką przyjemnością, po kościołach, do!:~ 
~ d_wo . .rach l śp1ewac nie przestanie, póki mowa polska o Boż . 
sw1eme rozbrzmiewać będzie F ··t ·n O . p ym 

. ax1 ens pt1mus Maximus. 

quidem etiam concessu S. Sedis Apostolicae est . 
vum Testamentnm e vulgata latina d't• ~acturn .. Vetus demde ac no-
XIII p • e 1 10ne polomca fecit manda t G . 
• . . ont. Max. et approhante Clement VIII p . ' n e, regor10 

runt axcusa„. Apparatus Sacer. Venetii; 1606 TonitI. Max., ~1uae Cracovi,ae f'ue· 
1) w· b k' . . · · p. 87 m fol 
2 

, ierz O\~s i: B1bhogr. T. III. 240. · 

) Genezę t wykład hymnów godzi k h . 
"j Godzinki o Niepokalanem Poczęciu N M pn owyc ' podał ks. Jan Krupir1ski: 
1
• • • anny. Warszawa 1851. 

.Str. 

" . „ 

" ,. 
" 

:Str. 

SPROSTOWANIA I UZUPEŁNIENIA . 

1. wiersz 2 z góry, zamiast zalugi, czytaj zasługi . 

I. w nocie 4, „ jędrzejewski, jędrzejowski. 

5. wiersz 6 z góry, 
7. w nocie 2, 

" 

miesięc, 

skargi, 
komendę, 

" 
miesiąc . 
Skargi. 

13. wiersz 3 z góry, 
wiersz 9 z góry, 
wiersz 1 O od dołu „ 

18. 
63. 

" 
młoclzie{icam, „ 
Litewskiem 

" 

, komendę. 
młoclzie{icami. 

Litewskim. 

63. 

8. 

„ 10 „ „ wydawan:i „ wydana. 

Dr. Jakób Ledesma, urodzony w Cuellar w Hiszp1nii 

15Hl, do zakonu wstimił w Lowanium 30 września 1556, 

t w Rzymie 1.8 listop. 15715. (Da Backer: Bibliotheque 

cles Ecrivains Soc. fosu. t. II.) .Jego teologicznvch wy­

kładów słuchał między innymi w kollegium rzymskiem 

1570: Piotr Skarga i Stanisław Waiszewicki. (Ks. Sta­

nisław Okoniewski: Pismo św. w dziełach ks. Piotra 

Skargi. Pozna11 HH2). 

Str. 26. Rozkład .czasu i lekcyi szkolnych w Colosmonostra pod 

Koloszwarem, w styczniu 1580. 

W klasie wyższej: 

O godz. 7 rano: Syntaxis Emanuela Alwara 1), potem 

tegoż autora prozodya ze sposobem układania .. wierszy. 

O godz. 9 rano: Objaśnienie listów Cycerona ad fami­

liares księga I. 
O godzinie I po południu : Gramatyka grecka Kle­

narcla 2) z objaśnieniem listu św. Bazylego. 

O gódzinie 2: Pierwsza księga Aeneidos Wergila, albo 

pier11~sze Ody Horacego ,na przemian. 

1} Emanuel Alvarez .il.rodz. na Maderze 1526, do Jezuitów wstąpił 4 czerc 

wca. 1546, t w Eworze 80 grudnia 158~. Wydał: De institutione grammatica libri 

III. Olyssipone 1572. ,. 
2 ) Mikołaj Clenardus, rodem , z Bawaryi, zyjący w XVI wieku. Wydał; 

Institution'es in graecam linguam cum annótationihus. 
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O godzinie 3 : .Powtórzenie poprzednich lekcyi i po-

1irawianie zada11. piśmiennych. 

W klasie niższej 

O godzinie 7: Objaśnienie etymologii Emanuela Al­

'wara. 

O godzinie 9: Listy Cycerona bardziej doborowe. 

O godzinie 1 po południu : Etymologia w dalszym ciągu 

i początki języka greckiego na przemian. 

O godzinie 2 : Czytanie Elegii Owidyusza de Tristibus. 

O godzinie 3: · Powtórzenie poprzednich lekcyi i po­

}Jrawianie zadań. 

Lekcye święte: 

W niedziele rano w klasie wyższej opowiadanie Ewan­

gelii. W dni zaś świąteczne i piątki każdego tygodnia 

Katechizm większy Piotra Kanizego, oraz kontro~ersye 

obecnego czasu. W klasie niższej w niedziele objaśnienie 

Ewangelii, w dni zaś świąteczne i )?ią.tki Katechizm 

mniejszy Kanizego. 

Ówiczenia wspólne obydwóch klas: 

W dni ś1V:ią.teczne po południu w klasie wyższej po­

wtórzenie. katechizmu lub opowiadanie Ewangelii z gre­

ckiego. Niekiedy ten lub ów z uczniów wygłosi małą. 

mowę lub oddeklamuje wiersze, które czy to sam, czy 

profesor ułożył. W klasie zaś niższej 1v tymże czai>ie 

·powtórzenie . katechizmu. 

W obydwóch klasach ćwiczenia stylistyczne, węgier­

skie, niemieckie i łacińskie, tudzież ćwiczenia układania 

wierszy. 

W soboty dokładniejsże powtórzenie lekcyi ż całego tygo­

dnia, jużto dosłowni~ przytaczając, ·czego się z autorów 

nauczyli, jużto wzajemnie dysputując ze sobą. dla ćwi­

czenia pamięci i zaostrzenia talentu 1). 

Str. 47. Piotr Kamocki, urodzony w Kamooinie, w powiecie piotr­

kowskim 1571, do zakonu wstąpił w Krakowie u .św. 

Szczepana 26 października 1590. W czasie epidemii 1591 

zachorował ciężko w Lanckoronie; niebawem utworzył 

si~ na jego twarzy, oku i szyi wrzód i to go właśpie wy-
-----

1
) Veress: Fontes T. II. p. 14-15. 
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ratowało od niechybnej śmierci, stracił jednak na 

zawsze oko. Wyświęcony później na kaplana, był od 17 

lutego 1607 aż do swej śmierci 3 maja 1632 prefektem 

kościoła św. Barbary w Krakowie. (Wielewicki:;scriptores 

rerum polonicarum t. X. p. 23fi; tegoż Rękop. pod r. 

1632, 111•. 40-49). 

Str. 48. Pomimo oczywistego niebezpiecze{1stwa, w jakiem znaj­

tlował się O. Wujek w Makowie wśród morowego po­

wietrza, pomimo rozmyślania i przygotowania się do 

śmierci 1), marzyl jednak na seryo o swoich naukowych 

pracach, a troski o dom św. Barbary nie spuszczał z oczu 

ani na chwilę, jak kiedyindziej przedtem: Oby prędko 

wyszedł tom trzeci „Ko11trowersyi" Ro berta Bellarmilla, 

oraz tom trzeci l, czwarty „RoczRych Dziejów" Cezara 

Baroni.usza, Pragną,ł również dowiedzieć się, czy już wy­

szła Biblia, poprawiona z rozkazu pą,pi'lża Grzegorza XIV 

(t 15 paclź. 1591).Prosił przytem O. Jana Pawła Cam­

pana o wstawiennictwo clo generała Klamlyusza Akwawiw~', 

żeby brata Feliksa Sehippera2), wybornego rzeźbiarza 

i stolarza, nie zatrzymała u siebie prowincya anstryacka, 

bo go tu 'w Krakowie potrzeba koniecznie do wyko1'iczenia 

rozpoczętej roboty, która się wykonuje królewskim ko­

sztom~ W ko11cu ·zasyłał serdeczne pozdrowienie mieszka-. 

ją.cym w Rzymie uczonym mężom: O. Wawrzyfwowi Ma­

giuszowi, · O. Antoniemu Possewinowi, O. Benedyktowi 

Peroirze, O. Franciszkowi Toletowi, O. Rbbertowi Bellar­

minowi, O. Krzysztofowi Clawiuszowi 3), O. ;Janowi Pio-

1). Tanquam in exercitiis ~pil·itualibus inclusus maneo, ad mortem me 

praeparans.' Adhuc enim manus Domini extenla: quae et nos. attingere dignata 

est. Sed voluntati eius, quis resistet? Quó ibo a spiritu tuo, et quo a facie tua 

confugiam. 
2) Urodzony w Ornecie (Wormditt) w ziemi warmińskiej 1541, do zakonu 

wstąpił w Brunsberdze 1575, t w Krakowie u św. Barbary 5 kwietnia 15!:12. 

Wykonał różne roboty w jarosławskim kościele u św. Jana, prócz tego w Kra· 

kowie u św. Barbary, u św. Szczepana .i u św. Macieja wielkie ołtarze były 

dziełem rąk jego. . 
• · 8) Jak się pokazuje z dwóch jego dzieł: Apologia 1588 i Explicatio 1603, 

był on twórcą i obrolica kalendarzowej reformy, którą ostatecznie zatwierdził 

papież Grzegorz XIII w ;, 1582. Papież Klemens VIII w swej bulli z 17 marca 

,1603 nazywa O. Clawiusza głównym p:rac0wnikiem dzieła kalendarzowej re­

formy. (Stimmen aus Maria-Laach, VI Heft 1914). 
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trmvi Maffeiemu, swemu niegdyś wspólnowicyuszowi, 
wreszcie O. Hieronimowi Platusowi, (List Wujka pisany 
w Makowie 10 listop. 1591). 

Str. 40. Franciszek Mercati, urodzony w Rzymie 1541, do zakonu 
wstąpił 1555. W r. 15.84 widzimy go· rektorem kollegium 
w Lorecie. W r. 1599 przełożył na język włoski i wyclał: 
„Litcrae Annuac Iaponeuses", pisywane .do Klaudyusza 
Akwawiwy. (De Baclcei' t, I.) Zmarł w Salernie 21 maja 
1602. (Suffragia Soc. Iesu pro clefunctis 1583-1634. 
Rękop. hibliot .• Jagi el. 111', 1815 ). 

Str. 5H. Wspominając wyżej o zalętach językowych ks. Wujka, 
dziwić się potrzeba aforyzmom, rzuconym w książce pro­
fesora Tadeusza Grabowskiego: „Jeżeli styl stanowi czło­
wiek, to u Wujka stylu niema, choć on właśnie najdzicl­
ui~j p1zyczynił się do użycia polszczyzny w zagadnieniach 
religijnych.„ Człowiek nie istnieje w stylu Wujka. Wyo­
braża jednak ten styl siłę zakonu, która jest w jedności", 
(Piotr Skarga na tle katolickiej literatury religijnej w Pol­
::;ce XVI wieku, Kraków 1913 str. 145,) Wygląda to na 
frazes. Nie można przecie. XVI wieku mierzyć miarą, XX 
w:ieku. Nikt też nie może żąilać, żeby styl XVI wieku 
odpowiadał ·zupełnie stylowi w obecnym wieku. 

Str. 68. Pod koniec XVI i w pierwszej połowie XVII wiek11 istniały 
zbory aryańskie w województwie krakowskiem: w Kra­
kowie 1562-1591, Krzelowie 1623-I°650, Lusławicach 
1560--1660, Raciborsku 1581-1652, Robkowie (dziś 

Rą.bkowa) 1618-1655, Nowym Są.czl'i 1568-1584, Tropiu 
1563-1597; w województwie s11ndomierskie111: w qhmiel­
niku 1563-1591, Czarkowie 1600-1650, Krassowie 
HJ23~1653> Pif1czowie 1565-1567, Radostowie 1638.,.... 
1652, Rakowie 1570-1638; w województwie lubelskiem: 
w Lubartowie (także Lewartów) 1592-1627, Lublinie 
1567-1627; wogóle w Koronie, na Rusi i Litwie by~o ich 
73. 1

). Nic wiadomo jednak, czy ta cyfra.jest już zupełną.. 
Bo, jak sam autor zaznaczył, nie udało się odszukać sy­
nodów arya11skich w Polsce, które jflSZcze w r. 1782 miał 
w ręku Fryderyk Book. 

1
) H. Merczyng: Zbory i senatorowie„ ... Warsza,wa 1904. 
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Str. 69. W Holaudyi wyszło niedawno d~ieło pod tytułem: „Het 
Socinianisme in Nederland door Di·. W. J. Kiihler. Leiden 
1912." Podług relaoyi Stan. Lubienieckiego 1), Fryderyka 
Bocka 2) i Sandiusza3), skreślił w niem dr. Ki'thler 
w rozdziale pierwszym poozą.tek i wzrost Socynianizmu 
w Polsce, oraz jego pokrewieństwa z Socynianizmem ho­
lenderskim 4). Wspomniał też między innemi, że ks. Wu­
jek wydał przeciwko Arya:nom i Socynianom osobne 
dzieło: o „Bóstwie Syna Bożego i Ducha św.", które 
potem Marcin Czechowic 5) i Faust Socyn 6) zwalczyć usi­
łowali przeciwnymi dowodami swymi. Różnowiei.·cy polscy, 
jak Lutrzy, Kalwini i Socynianie, choć róż11ili się po­
między sobą. pod względem swych wyznaniowych zasad 
i z nienawiścią, zwalczali się nawzajem, to jednak zacięta 
walka przeciwko KościołowI katolickiemu wspólną. im 
była. Chlubili się nawet Ż tego, że wspólnemi silami 
zrujnowali i zburzyli Babilon (tak nazywali katolicki 
Kościół) od szczytu aż qo fundamentów jego. Stąd też 

pochodzi ów znany cl wu wiersz: 

Str. 

Alta ruit Babylon, destruxit tecta Luthei·us, 
1JII uros GalvinU8, sed fundameiita · Sociniis. 

70t'Pełny tyt~l te?o dzieła opie~a: .Officium abo Godziny 
Błogosław10neJ Panny Maryi. Nie dawno reformow<tne 
i z rozkazu. papieża Piusa V. wydane. A przez D. Ja.­
kuba Wuyka Teologa Societatis Iesu przelożone i znowu 
z pih10śoią, przejrzane' i do druku dane z dozwoleniem 
Starszych. Gum Gratia et Privilegio S. R. M. Roku Pa{1skiego 
1598, in 8° 30, 661, 3. W Krakowie w drukarni Andrzeja 

vPiotrkowczyka 1598. (Znajduje się w bjbl. uniw. war­
szawskiego). 

1} Historia' reform. polon. Freistadii 1685. . l· 2
) Historia Antitrinit. Regiomonti 1774. T. I-II. ,,,d 

3) Bibliot. Antitrinit, Freistadii 1684. ' I 
. ') De verwantschap ,tusschen het Pool~che Socinianis;~e. ,en .·Je Neder-

landsche vrijzinnigheid der zestiende eeuw. (Eer~te Hoofdstuk). 
~) Krótki odpis .na pisanie X. Jakuba Wnyka z Wągr-0wca Teologa Socie­

tatis !esu, o Bóstwie Syna Bożego i Ducha św. Lublini 26 Decembris 1590. 
· 

6
) Refutacya książek, które X.Jakub Wuiek Jezuita Roku Pańskiego 1590, 

o Bóstwie Syna Bozego i Ducha św.„ napisał... Racoviae 1593. - Obydwa te 
, druki przechowują się w bibliotece uniwer. warszawskiego. 
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